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OBRADY XIX ZJAZDU WKP(b)
Projekt wytycznych piątego 5-letniego Planu Rozwoju ZSRR
Referat M. Z. Saburouua.

MOSKWA. (PAP). — Agencja TASS podaje: W dalszym ciągu obrad 
XIX Zjazdu WKP(b) w dniu 8 bm. przewodniczył na posiedzeniu przed­
południowym Andrianow.

Przewodniczący udziela głosu Arl słowowi, który składa następujący 
Wniosek w sprawie referatu sprawozdawczego Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej WKP(b):
I „Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) zatwierdzić", 
j Wniosek zostaje przez Zjazd przyjęty Jednomyślnie.

Po przyjęciu rezolucji Zjazd prze­
chodzi do omówienia trzeciego punk­
tu porządku dziennego: „Dyrektywy 
XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951 — 1955“. Referat wygła­
dza przewodniczący Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR — M. Z. 
Saburow.

Saburow podkreślił, że piąty plan 
pięcioletni stanowi kontynuację po­
przednich pięciolatek stalinowskich, 
mających na celu pokojowy rozwój 
ekonomiki radzieckiej, systematyczne 
podnoszenie gospodarki socjalistycznej 
i dobrobytu narodu. Realizacja piąte­
go planu pięcioletniego — mówi) Sa­
burow — będzie dla naszego kraju 
ważnym etapem na drodze stopnio­
wego przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu.

Mówca charakteryzuje podstawowe 
wskaźniki nowej pięciolatki. Przytło­
czone w referacie liczby przedstawia­
ła coraz szybszy marsz narodu ra­
dzieckiego do komunizmu.

Nowy plan pięcioletni przewiduje 
zwiększenie produkcji przemysłowej 
w r. 1955 mniej więcej o 70 proc. 
Oznacza to. że w r. 1955 globalna 
produkcja przemysłu przekroczy 
trzykrotnie poziom przedwojenny. 
Przeciętny roczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej wyniesie w 
przybliżeniu 12 proc.
Nasz socjalistyczny przemysł — 

•twierdza mówca — wzrośnie nie tyl-

kc Ilościowo, lecz również jakościo­
wo. Zostaną całkowicie zmechanizo­
wane pracochłonne roboty, w szero­
kim zakresie wprowadzać się będzie 
automatyzację produkcji, rozszerzy s.ę 
baza energetyczna gospodarki narodo­
wej. Doniosłą rolę odegra w tej dzie­
dzinie ukończenie budowy jednej z 
wielkich budowli komunizmu na Woł­
dze — Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej, jak również innych wielkich 
elektrowni.

Takie same wspaniałe perspektywy 
otwierają się przed rolnictwem. Jesz­
cze bardziej rozwinie się jego mecha- 
n.zacja, podniesie się na wyższy pr>- 
ziom kultura uprawy roli, wzrosną 
plony. Na powierzchni 5 mil. ha za­
łoży się ochronne pasy leśne. Założy 
6ię w kraju około 35 tys. stawów i 
zbiorników wodnych Obszar ziem na­
wadnianych wzrośnie o 30—35 proc.

Nastąpi dalszy potężny rozwój 
transportu kolejowego, morskiego, 
rzecznego, lotniczego, samochodowego 
oraz łączności,

W oparciu o rozwój gospodarki
• narodowej podniesie się znacznie 

dobrobyt materialny i kultura na­
rodu Dochód narodowy ZSRR 
ciągu pięciolatki wzrośnie 
mniej o 60 proc.
Przewiduje się zwiększenie 

bddr.wnictwa inwestycyjnego
bliżeniu o 90 proc, w porównań.u z 
czwaitą pięciolatką.

Sabu <iw podkreślił, że nowy plan 
pięcioletni wyraża dobitnie postulaty 
podstawowego ekonomicznego prawo 
socjalizmu: Zapewnienie maksynnine- 
go zaspokojenia stale rosnących mate­
rialnych | kulturalnych potrzeb całe­
go społeczeństwa drogą nieprzerwane­
go wzrostu 1 doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki.

— Dyskusja
Mówca stwierdza, że w toku dy­

skusji nad projektem dyrektyw w 
sprawie pięciolatki organizacje partyj­
ne wniosły wiele uwag i uzupełnień, 
z których przebija troska o wszech­
stronny rozwój kraju. Dokument ten 
został powitany z ogromnym entuz­
jazmem przez naród radziecki oraz 
masy pracujące krajów demokracji 
ludowej, które widzą w n.im swą 
przyszłość 1 potężny czynnik umoc­
nienia pokoju na całym świecie.

Saburow kończy referat słowami, 
które Zjazd wita burzliwymi oalaska- 
mi:

Ludzie radzieccy nie będą szczę­
dzić sil, aby zapewnić pomyślne 
wykonanie i przekroczenie nowego 
planu pięcioletniego. Naród radziec­
ki, zespolony ściśle wokół partii ko­
munistycznej, wokół swego umiło­
wanego wodza i nauczyciela — to­
warzysza Stalina, niezłomnie kroczy 
naprzód do komunizmu.

Dyskusja
Po krótk’ej przerwie przystąp-.onc 

dc dyskusji nad referatem Saburowa.

Jako pierwszy zabiera głos Ari- 
stow (Czelabińsk).

Tempo dalszego rozwoju Zw. Ra­
dzieckiego — mówi on — t.akreś one 
przez nowy plan pięcioletni, jut 
szybkie, lecz bezwarunkowo realne. W 
latach, które upłynęły od XVIII 
Zjazdu, hutnictwo żelaza — główna 
gałąź przemysłu obwodu czelabińskie- 
go — rozwinęło się, produkując obec­
nie więcej metalu niż cała Rosja car­
ska. Zakłady przemysłowe tego ob­
wodu dysponują ogromnymi możli­
wościami znacznego przekroczenia u- 
stalonych planów produkcyjnych.

W okresie powojennym — stwier­
dza mówca — Ural stał się jedną z 
największych baz gosjjodarki narodo­
wej, jednym z głównych dostawców 
metali, maszyn, urządzeń dla wielkich 
budowli komunizmu. Siła Uralu ra­
dzieckiego tkwi .w jego ludziach, od­
danych z całego serca Ojczyźnie, uko­
chanej partii, wielkiemu Stalinowi — 
twórcy drugiej bazy węglowo-hutni- 
czej na Wschodzie.

Gło« zabiera min. przemysłu nafto­
wego — Bajbakow. — Mówi on o 
w.elkich przemianach, jakie zaszły w

A Dalszy ciąg 
na str. 2

Zjazd przyjął dyrektywy Partii
w sprawie piątego planu 5-letniego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
W dniu 9 bm. XIX Zjazd WKP(b) kontynuował swe obrady.

Na posiedzeniu przedpołudniowym toczyła się nadal dyskusja nad 
referatem M. Z. Saburowa — „Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego 5-letniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951—1955".

Pierwszy przemawiał M. A. Jasnow (Moskwa). Po jego przemówieniu 
przewodniczący — N. S. Patollczcw udziela głosu A. Mikojanowl — jed­
nemu z najbliższych wspólbojownlków wielkiego Stalina. Zjazd wita 
A. Mikojana burzliwymi, długotrwałymi oklaskami.

W dyskusji nad referatem M. Z. Saburowa zabierali również glos — 
minister przemysłu węglowego ZSRR — A. F. Zasiadko, minister komu­
nikacji — B. P. Beszczew i z ramienia gorkowskiej organizacji partyj­
nej — D. G. Smlrnow. -

Wszyscy mówcy podkreślali wielkie sukcesy I osiągnięcia, z którymi 
partia przyszła na swój XIX Zjazd. Stwierdzali oni, że nowy plan pię­
cioletni jest dobitną manifestacją wielkiej siły żywotnej radzieckiego 
ustroju społecznego, triumfu leninowsko-stalinowskiej polityki partii ko 
munistycznej.

Zjazd powitał serdecznie sekretarza KC Koreańskiej Partii Pracy — 
Pak Den Al, sekretarza generalnego KC Komunistycznej Partii Bułgarii — 
Wyłko Czerwenkowa, sekretarza generalnego KC Rumuńskiej Partii Ro­

botniczej — Gheorghlu-Deja, sekretarza generalnego Komunistycznej Par­
tii Finlandii — Yilli Pessi, którzy wygłosili przemówienia powitalne.

Na popołudniowym posiedzeniu dnia 9 bm. zakończyła się dyskusja 
nad trzecim punktem porządku dziennego tj. nad „Dyrektywami Partii 
w sprawie piątego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 
1955".

W dyskusji wzięli udział Kutyriow (swlerdłowska organizacja par­
tyjna). minister przemysłu budowy okrętów — Małyszew, minister 
uprawy bawełny — Jusupow, minister dla spraw elektrowni — Ży- 
mierin, minister hutnictwa żelaza — Tewosjan.

Uczestnicy Zjazdu z wielką uwagą wysłuchali przemówień M. A. Su- 
slowa i A. N. Kosygina.

Z.IAZD POSTANOWIŁ PRZYJĄĆ ZA PODSTAWĘ PROJEKT „DY­
REKTYW W SPRAWIE PIĄTEGO PIĘCIOLETNIEGO PLANU ROZ­
WOJU ZSRR NA LATA 1951 — 1955“, PRZEDSTAWIONY PRZEZ KC 
WKP(b). Zjazd wybrał komisję w celu zbadania poprawek i uzupełnień, 
wniesionych do projektu w czasie dyskusji.

Pod koniec popołudniowego posiedzenia Zjazd witali: w Imieniu Al­
bańskiej Partii Pracy — E. Hodża, Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej — D. Damba, Komunistycznej Partii Australii — L. Sharkey, Ko­
munistycznej Partii Argentyny — V. Codovilla, Komunistycznej Partii 
Belgii — E Lalmand.

Odczytano również pozdrowienia od sekretarza generalnego Komuni­
stycznej Partii Indii — Ghosza, od sekretarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Brazylii — L C. Prestesa I od Komitetu Centralnego Vietnam- 
skiej Partii Pracujących.

Manifestacja przyjaźni i solidarności w walce o pokój-, demokrację i socjalizm
Przemówienia powitalne gości zagranicznych
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Przemówień e L.P. Berii
ni XIX Zjeździe WKP(h)

w 
co naj-

zakresu 
w przy-

Skład delegacji polskiej
na międzynarodową konferencję w sprawie Niemiec

W Warszawie odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońcówr Pokoju oraz pol­
skiego komitetu przygotowawczego do 
międzynarodowej konferencji w spra 
wie pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Posiedzenie poświę­
cone było omówieniu udziału Polski 
w konferencji, która ma się odbyć w 
Sztokholmie 18 bm., jak również o- 
mówieniu przygotowań do Kongresu 
Narodów W Obronie Pokoju.

W zebraniu, któremu przewodni­
czył Prezes PAN — prof. J. Dembow­
ski, wzięli udział m. in. członkowie 
Prezydium PKOP: prof. L. Infeld, O. 
Dłuski, L. Kruczkowski, K. Lubieński, 
Z. Wasilkowska, ks. E. Dąbrowski, wy 
bitni naukowcy, działacze kulturalni 
i społeczni oraz szereg przedstawicieli 
■ terenu.

Zebrani zaakceptowali następujący 
•kład delegacji na konferencję w 
Sztokholmie: prof. J.. Dembowski, ks. 
E. Dąbrowski, W. Kłosiewjcz, O. Dłu 
•ki, L. Kruczkowski, J. Iwaszkiewicz, 
D. Horodyński, prof. S. Pieńkowski, 
prof. S. Kulczyński, J. Ozga-Michal- 
•ki, S. Trepczyński oraz przodownica 
pracy M. Stasiuk.

W czasie posiedzenia, po wysłucha­
niu sprawozdania o pracach przygo­
towawczych do mającej się odbyć 18 
bm. w Sztokholmie Międzynarodowej 
Konferencji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego. 
Prezydium PKOP uchwaliło deklara­
cję, która głosi m. in.:

„Naród polski widzi w pokojowym 
rozwiązaniu problemu niemieckiego, 
zgodnie z wytycznymi Układu Pocz­
damskiego — jedynej podstawy praw­
nej stosunków międzynarodowych z 
Niemcami — niezbędny warunek u- 
trzymania i utrwalenia pokoju w Eu­
ropie oraz bezpieczeństwa zarówno 
narodów sąsiadujących z Niemcami, 
jaik też 6amego narodu niemieckiego".

na Zjeździe w Moskwie
MOSKWA (PAP). Na posiedzeniu przedpołudniowym wygłosili przemó­

wienia powitalne przedstawiciele kilku zagranicznych partii komunistycz­
nych. Delegaci Zjazdu powitali gości serdecznymi oklaskami. Przemówienia 
działaczy międzynarodowego ruchu komunistycznego przekształciły się w 
wielką manifestację przyjaźni 
cję i socjalizm.

Llu Szao-tsi (Chiny)

i soli Jarności w walce ó pokój, o

Serdecznie powitali delegaci sekre­
tarza gen. Komunistycznej Partii 
Chin, Llu Szao-tsi. Przekazując dele­
gatom Zjazdu braterskie pozdrowie­
nia od komunistów chińskich i całe­
go wielkiego narodu chińskiego, Liu 
Szao-tsi wśród długotrwałych okla­
sków odczytuje pismo z pozdrowie­
niami od KC Komunistycznej Partii 
Chin do Stalina i delegatów na Zjazd, 
podpisane przez Mao Tse-tunga. Pi­
smo to podkreśla kierowniczą i orga­
nizatorską rolę Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej wychowanej 
przez Lenina i Stalina, jej ogromny 
wkład do ruchu komunistycznego. 
Imiona Lenina i Stalina — to sztan­
dar wiodący naprzód masy pracujące 
całej kuli ziemskiej. Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego — jest 
wzorćm dla wszystkich partii komu-

demokra-

ZSRR — 
i demo-

mość o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) 
i opublikowaniu historycznych doku­
mentów przedzjazdowych, wywołała w 
Czechosłowacji niezwykle szeroki od­
dźwięk. Setki tysięcy ludzi pracy w 
Czechosłowacji, w miastach i wsiach 
podjęły dla uczczenia Zjazdu socjali­
styczne zobowiązania i pomyślnie je 
realizują.

K< muniści czechosłowaccy ■— -po­
wiedział Gottwald — uczyli
zawsze i uczą od bolszewików jak 
należy walczyć i zwyciężać. Nowe 
fundamentalne dzieło towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" jest dla Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji 
niewyczerpanym źródłem doświad­
czeń w codziennej walce o budowę 
i umocnienie 
go, w walce

wielokrotnie przerywali długotrwały­
mi oklaskami przemówienie Gottwal- 
da.

Luigi Longo (Włochy)

się

nauczyciela mas pracu- 
świata — Stalina, na 
przyjaźni i sojuszu na- 
i ZSRR. Burzliwymi.

nistycznych 1 robotniczych, 
jest potężną ostoją pokoju 
kracji na całym świecie.

Llu Szao - tsl wznosi okrzyk na 
cześć Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, na cześć zwycięstw 
marksizmu - leninizmu, na cześć wiel­
kiego wodza i 
jących całego 
cześć wielkiej 
rodów Chin
długo nie milknącymi oklaskami przyj 
mują delegaci Zjazdu te słowa.

Klemeni Gottwald (CSR)
Przemawia, witany serdecznie przez 

delegatów Zjazdu, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
— Klement Gottwald. Przemówienie 
swe rozpoczyna on przekazaniem po­
zdrowień dla Zjazdu od komunistów 
i całego ludu pracującego Czechosło­
wacji Gottwald stwierdza, że wiado-

ustroju socjalistyczne- 
o utrzymanie pokoju.
Komunistycznej Partii 
i całego narodu Gott-

W imieniu 
Czechosłowacji 
wald przekazał słowa głębokiej i 
szczerej wdzięczności masom pracują­
cym Zw. Radzieckiego, WKP(b) I to­
warzyszowi Stalinowi osobiście za 
bezcenną pomoc udzielaną narodowi 
czechosłowackiemu. Delegaci Zjazdu

Ojczyzna wzywa najlepszych chłopców i dziewczęta
na najważniejsze posterunki naszego budownictwa
Apel Zarządu Głównego ZMP

Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej wystosował do młodzieży 
apel, który głosi:

„Kto odważny I nie lęka się przeszkód
Komu drogi jest rozkwit Ojczyzny
— na najważniejsze posterunki naszego budownictwa!"

NA

organizacji terrorystycznej
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). — Jak wynika z 
doniesień zachodnio-niemieckiej agen­
cji DPA, premier zachodnio-niemiec­
kiego kraju Hesji, socjaldemokrata 
Zinn zakomunikował na posiedzeniu 
Landtagu o wykryciu tajnej organi­
zacji terrorystycznej pn. „Służba tech­
niczna związku młodzieży niemiec­
kiej". Organizacja ta została utwo 
rzona przez organy amerykańskie.

Zadaniem organizacji było mordo­
wanie kierowników ruchu robotnicze- 
•go, należących do Komunistycznej 
Partii Niemiec oraz do niemieckiej 
partii socjaldemokratycznej, zwłasz­
cza tych, którzy występują przeciwko 
bońskiemu układowi separatystycz­
nemu i o zjednoczenie Niemiec.

Premier Z nn podkreślił, że organi­
zacja otrzymvwała około 50.000 ma­
rek miesięczni? ze źródeł amerykań­
skich. Była cna zaopatrywana w broń 
emerykańską,

Młodzi chłopcy 1 dziewczęta z róż­
nych fabryk, warsztatów i wiosek — 
głosi dalej apel — zwracają się do 
Zarządu Głównego ZMP o skierowa­
nie ich na najtrudniejsze posterunki 
naszego budownictwa. Wyrażają oni 
gotowość podjęcia ciężkiej i odpowie­
dzialnej pracy wszędzie tam, gdzie 
Ojczyźnie potrzebne są ich młode si­
ły, męstwo i zapał aby łamać prze­
szkody, zdobywać nowe pozycje w 
bitwie o plan 6-letni.

Jesteśmy z nich dumni. Swym 
mężnym postanowieniem, swą bojo­
wą postawą wskazują oni całej 
młodzieży jak należy kochać swój 
kraj, jak wykuwać jego szczęśliwą 
przyszłość.
Ojczyźnie potrzebni są ludzie od­

ważni, którzy nie lękają się me.zy- 
gód i g.i»owi są pójść tam. gdzie to­
czy się decydująca bitwa, tam, gdzie 
się rozstrzygają losy taiej walk'.

WĘGIEŁ I STAŁ—oto główne od- 
< Inki boju. Przemysł węglowy i meta­
lowy to kluczowe gałęzie naszej go­
spodarki narodowej. Od nich zależy 
rozwój, siła i obrona Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Dlatego Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej podtrzymuje słusz­
ną Inicjatywę chłopców i dziewcząt 
ze Strzelczyka, z 
’f.k>adów pracy, 
się do młodzieży

Stawajcie do 
gu. Stawajcie 
niach i na najtrudniejszych poste­
runkach przemysłu metalowego.

Cieszęcina. z innych 
z gromad i zwraca 
z wezwaniem: 
pionierskiego zaclą- 

do pracy w kopal-

My rozumiemy, że nasza nadzieja 
na pokój i lepsze życie jest tylko w 
szybkim wzroście przemysłu i pro­
dukcji.

A za nic nie możemy się zgodzić, 
żeby Polska Ludowa była bezbronna 
i wydana na łup naszych wrogów, a- 
merykańskich i hitlerowskich podpa­
laczy.

Krytyka różnych nieporządków bar­
dzo jest nam potrzebna, ale nie gorz­
kie żale.

Nie sarkaniem i narzekaniem lecz 
męstwem, śmiałością i czynem poka- 
żmy drogę wyjścia z trudności, do­
wiedźmy naszej miłości dla Ojczyzny.

Precz z mazgajami, których stać 
tylko na biadolenie!

Wielkie nadzjeje pokłada w nas 
Partia, władza ludowa 1 nasz ukocha­
ny Prezydent towarzysz Bierut. Nie 
zawiedźcie tego zaufan a.

Władza ludowa uczyni wszystko 
aby młodzież miała na powierzonych 
posterunkach dobre warunki pracy, 
pełne możliwości nauki t podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, opanowy­
wania nowoczesnej techniki. Ale nie 
zawszs od razu można stworzyć ta­
kie warunki. Trzeba je w walce wy­
kuwać Dlatego potrzebne bedzie mę­
stwo, śmiałość i odwaga. Nte trzeba 
nam tchórzy, nierobów i bumelantów.

Potrzebni są pionierzy, to znaczy 
ludzie odważni, którzy nie lękają się 
stanąć na przedzie i w trudnej wal­
ce torować drogę innym,

l najważniej- 
swą odwagę, 
Umacniajcie

1 rozwijajcie

Idą za wami coraz to nowe 
młodych patriotów. Niech za 
przykładem wola walki z 

przeniknie wszędzie

OJCZYZNA WZYWA NAJLEP­
SZYCH CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘ­
TA!

Wnieście do kopalń 
szych zakładów pracy 
nieustępliwość i zapal, 
tam dyscyplinę pracy
ruch przodownictwa i współzawodni­
ctwa.

Niech 
zastępy 
waszym
trudnościami 
tam, gdzie pracują i uczą się młodzi 
chłopcy i dziewczęta.

Naprzód na bohaterską drogę kom- 
somolskich budowniczych 
górska i Wołgo Donu.

Bądźmy niezłomni, jak 
Ludowej Korei, wzorujmy 
wadze Henri Martina we Francji.

Magnito-

młodzież 
się na od-

ROBOTNICY!
młodzi ślusarze, tokarze, 
narzędziowcy, spawacze, 
mechanicy precyzyjni, 

swój udział w Zaciągu- 
zgłaszajcie się w Za-

MŁODZI
Najlepsi 

frezerzy, 
elektrycy, 
Zgłaszajcie
Pionierskim 
rządzie ZMP do pracy w najważniej­
szych zakładach przemysłu metalowe­
go, tam, gdzie trzeba opanować naj­
nowocześniejszą 1 najbardziej skom­
plikowaną technikę.

MŁODZI CHŁOPI!
MŁODZI PRACOWNICY INSTY­

TUCJI I URZĘDÓW!
Komu droga jest przyszłość Ojczyz­

ny, kto nie 
ności — do 
Zgłaszajcie 
Pionierskim 
chlubne! pracy w kopalniach węgla,

boi się niewygód i trud- 
pierwszych szeregów, 

swój udział w Zaciągu 
— zgłaszajcie się do

ZETEMPOWCY, DELEGACI 1 
ZLOT, MŁODZI PRZODOWNICY!

Przodujcie w Zaciągu, kroczcie w 
pierwszych szeregach budowniczych 
Polski Ludowej — bądźcie przykła­
dem dla całej młodzieży,

MŁODZI WYBORCY!
Już za kilkanaście dni staniecie 

pierwszy raz przed urnami wyborczy­
mi — młodzi obywatele, pełnoprawni 
synowie naszego narodu. Program 
Frontu Narodowego kreśli przed Wa­
mi wspaniale perspektywy nauki i 
pracy, budownictwa, któremu równe­
go nie znała historia Polski.

Pamiętajcie: Nasze poparcie dla 
Programu Frontu Narodowego wy­
rażamy czynem. Stawajcie więc w 
pierwszych szeregach bitwy o lepszą 
przyszłość — stawajcie w pierw­
szych szeregach budowniczych Pol­
ski Ludowej. Niech bojowa posta­
wa młodych pionierów węgla i sta­
li będzie wzorem i przykładem dla 
całej młodzieży.

Naprzód do walki o wzrost I ja­
kość produkcji.
Do walki z wrogami ludu, kuła­

kiem - krwiopijcą, spekulantem 1 
szkodnikiem.

Jesteście współgospodarzami kraju 
— pracujcie po gospodarsku. Usuwaj­
cie wszystko co nam przeszkadza, co 
zgniłe i złe. Nie omijajcie obojętnie 
żadnego kamienia leżącego na naszej 
drodze. Szturmujcie „wąskie gardła" 
produkcji. Uczcie się lepiej i wytrwa­
łej.

Stawajcie do zaciągu! Najlepsi, naj­
odważniejsi, najbardziej wytrwali —- 
na najtrudniejsze posterunki, do wal­
ki o szczęście i potęgę Ojczyzny,

Przewodniczący udziela głosu za­
stępcy sekretarza generalnego Komu­
nistycznej Partii Włoch — Luigi Lon- 
go, którego delegaci Zjazdu serdecz­
nie witają.’

Z polecenia KC Komunistycznej 
Partii Włoch I tow. Togliatti‘ego oso­
biście przekazuje on delegatom Zjaz­
du, partii bolszewickiej i jej wielkie­
mu wodzowi — towarzyszowi Stali­
nowi bratnie pozdrowienia w imieniu 
2,5 miliona członków włoskiej partii 
komunistycznej i Zw. Młodzieży Ko­
munistycznej, w imieniu robotników, 
chłopów, mas pracujących i demokra­
tów.

W Waszym Zjeździe i w osobie to­
warzysza Stalina — 
go — witamy tych, 
Europę i cały świat 
stowskiego, witamy 
wego społeczeństwa 
wskazujących ludzkości 
wyzwolenia i rozwoju, witamy obroń­
ców pokoju i przyjaźni wszystkich 
narodów..

. Longo stwierdza, te wielkie zwy­
cięstwa komunizmu napawają ra­
dością włoskie masy pracujące i na­
grzewają je do walki. Zwycięstwa 
te przyczyniają się do utrzymania 
pokoju na całym świecie i 
nienia braterskich więzów 
narodami.
Przemówienie Luigi Longo, 

wane było wielokrotnie długotrwały­
mi oklaskami.

Na tym posiedzenie przedpołudnio­
we zakończono.

Depesza KC KP Japonii
Na Zjeździe odczytano, przyjętą go­

rącymi oklaskami, depeszę powitalną 
.sekretarza generalnego KC Komuni­
stycznej Partii Japonii Tokudy. De­
pesza stwierdza, że wszyscy postępo­
wi ludzie na świecie i patrioci japoń­
scy wraz z Komunistyczną Partią 
Japonii gorąco życzą sukcesów XIX 
Zjazdowi. Dokumenty wniesione pod 
obrady Zjazdu świadczą o trwałych 
zwycięstwach, osiągniętych przez na­
rody Związku Radzieckiego pod prze­
wodem wielkiego Stalina.

Depesza wskazuje następnie, że 
okupanci amerykańscy I reakcjo­
niści japońscy usiłują wciągnąć na­
ród japoński do wojny agresywnej, B Dalszy ciąg 

na str. t

mówi Luigi Lon- 
którzy wyzwolili 
od ucisku faszy- 

budowniczych po­
komunistycznego, 

drogę do

zacleś- 
mlędzy

przery-

Polska delegacja rządowa
pouiróciła z NRD

9 bm. powróciła z Berlina do War­
szawy z uroczystości Święta Narodo­
wego NRD, delegacja Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w oso­
bach: przewodniczący delegacji —> 
Prezes Rady Ministrów J. Cyrankie­
wicz i członkowie delegacji — prze­
wodniczący CRZZ W. Kłosiewicz i 
przodownik pracy, forrńierz Zakładów 
Mechanicznych „Ursus" W, Katu- 
szewski.

Powracającą delegację powitali na 
lotnisku: wiceprezes Rady Ministrów 
S. Jędrychowski, wicemin. Spraw 
Zagr. S. Wierbłowski oraz wyżsi u- 
rzędnicy Prezydium Rady Ministrów 
i Min. Spraw Zagr.

Na lotnisku obecna była również 
Szef Misji Dyplomatycznej NRD p, 
amb. Aenne Kundermann.
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Obrady XIX Zjazdu WKP(b)
Dyskusja nad wytycznymi planu 5-letniego

tej najcenniej-

To-

jest 
dla

pięciolatki w 
oddano do pro- 
wysokourodzaj-

robotnlków 1 urzędnl- 
jedną osobę pracującą 
r. 1951 o 57 proc, w po- 
z okresem przedwojen-

A Dokończenie 
ze str. 1

przemyśle naftowym 1 rafineryjnym 
w okresie między XVIII a XIX Zjaz­
dem. Między Wołgą a Uralem, w 
myśl wskazań Stalina, stworzono ba­
zę naftową — drugie Baku. Zasadni­
cze zmiany zaszły również w innych 
rejonach naftowych kraju.

W zakresie zbadanych zasobów 
przemysłowych ropy naftowej, Zwią­
zek Radziecki zajmuje obecnie jedno 
z pierwszych miejsc na świecie, co u- 
możliwia znaczne zwiększenie tempa 
prac i przedterminowe wykonanie 
wskazań Stalina w sprawie osiągnię­
cia rocznego wydobycia ropy nafto­
wej w wysokości 60 milionów ton.

Projekt dyrektyw przewiduje 
zwiększenie wydobycia ropy naftowej 
o 85 proc. Oznacza to że pracowni­
ków przemysłu naftowego 
ogromna i poważna praca.
WsjaniaJe perspektywy

Na posiedzeniu popołudniowym kon­
tynuowano dyskusję nad referatem M. 
Z. Saburowa „Dyrektywy XIX 
Zjazdu Partii w sprawie piątego pię­
cioletniego planu rozwoju ZSRR na 
lata 1951 — 1955".

Przewodniczący A. Nijazow udziela 
głosu S. Babajewowi (Turkmeńska 
SRR). Babajew stwierdza, że pod kie­
rownictwem KC 
Stalina osobiście, 
mocy wszystkich 
Radzieckiego, a 
wielkiego narodu rosyjskiego, Turk­
meńska SRR osiągnęła wielkie suk­
cesy.

Babajew mówi o tym, jak wspania­
łe perspektywy dalszego rozkwitu o- 
twiera przed Republiką budowa 
Głównego Kanału Turkmeńskiego. U- 
waża on za konieczne przyspieszenie 
tempa budowy kanału, wypowiada 
szereg uwag krytycznych pod adre­
sem ministerstwa uprawy bawełny 
ZSRR, ministerstw elektrowni i 
łączności w związku z niewystarcza­
jącą pomocą udzielaną Republice.

czeka

Partii i towarzysza 
dzięki ogromnej po- 
narodów Związku 
przede wszystkim

I. Benediktow (Moskwa) mówi o 
sukcesach osiągniętych przez ZSRR 
w rozwoju rolnictwa. Wysoki stopień 
mechanizacji prac w kołchozach i 
wyższa kultura uprawy ziemi umo­
żliwiły Zw. Radzieckiemu osiągnięcie 
nieznanego przedtem poziomu pro­
dukcji pszenicy oraz umożliwiły za­
jęcie pierwszego miejsca na świecie 
w zakresie produkcji 
szej uprawy.

W ciągu ubiegłej 
ZSRR wyhodowano i 
dukcji 290 nowych 
nych gatunków różnych roślin.

Benediktow uznał słuszność krytyki 
pod adresem ministerstwa rolnictwa, 
zawartej w referacie sekretarza KC 
WKP(b) G. Malenkowa oraz w prze­
mówieniach wielu delegatów, 1 o- 
świadczył, że ministerstwo podejmie 
kroki, aby usunąć istniejące niedo­
ciągnięcia.

D. S. Korotczenko (Ukraińska SRR) 
ilustruje ogromne osiągnięcia Ukrai­
ny. Wykonała ona przedterminowo 
pięciolatkę powojenną i produkuje o- 
becnie więcej węgla, rudy, metali, 
energii elektrycznej, cukru i artyku­
łów rolniczych niż przed wojną.

W związku z wielkim zapotrzebo­
waniem na energię elektryczną oraz 
koniecznością szybszego oddania do 
użytku nowych obszarów nawadnia­
nych na południu Republiki, Korot­
czenko proponuje, aby druga pięcio­
latka powojenna uwzględniła odpo­
wiednie inwestycje dla skrócenia o- 
kresu budowy Kanału Południowo- 
Ukraińskiego 1 Kachowskiej Elek­
trowni Wodnej. Korotczenko wnosi 
również szereg innych propozycji, do­
tyczących dalszego rozwoju poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki narodowej 
Ukraińskiej SRR,

zadań nowego planu pięcioletniego. 
Bułganin wskazuje następnie na ko­
nieczność podniesienia na wyższy po­
ziom pracy ideologicznej partii.

Końcową część przemówienia Buł­
ganin poświęcił sytuacji międzyna­
rodowej. Mówi on o knowaniach a- 
gresorów amerykańskich, usiłują­
cych wzniecić pożar wojny świato­
wej Jeśli agresorzy amerykańscy 
rozpętają wojnę — mówi Bułganin 
— spotkają się z druzgocącą odpra­
wą wszystkich miłujących wolność 
narodów, które nie będą szczędzić 
sił, aby skończyć na zawsze z ka­
pitalizmem. Słowa te powitał Zjazd 
długotrwałymi oklaskami.
Po zakończeniu przemówienia Buł- 

ganina zerwała się burza oklasków 
na cześć Stalina. Wszyscy wstają, 
rozlegają się okrzyki: „Wielkiemu 
Stalinowi — hurra!".
W imię szczęścia człowieka

Kuzniecow (Moskwa) stwierdza, że 
dyrektywy w sprawie planu pięciolet­
niego zawierają wspaniały program 
dalszego rozwoju ZSRR na drodze do 
komunizmu.

Dla wykonania planu pięcioletnie­
go — podkreśla Kuzniecow — nie­
zmiernie ważne znaczenie będzie miał 
również dalszy rozwój ogólnonarodo­
wego współzawodnictwa socjalistycz­
nego, rozpowszechnienie doświadczeń 
nowatorów produkcji, masowy ruch 
wynalazców i racjonalizatorów. Dzię­
ki codziennej trosce partii komuni­
stycznej — kontynuuje Kuzniecow — 
osiągnięto w okresie między XVIII a

XIX Zjazdem wielkie sukcesy w pod­
niesieniu stopy życiowej narodu ra­
dzieckiego.

Dochody 
ków na 
wzrosły w 
równaniu
nym, a dochody chłopów — o 60 
proc. Ludzie radzieccy mogą obec­
nie za te same pieniądze zakupić 
dwa razy więcej towarów niż w ro­
ku 1947.

. W dziedzinie państwowych ubezpie­
czeń społecznych wydatki wzrosły z 
8,6 miliarda rubli w r. 1940 do 21,4 mi­
liarda rubli w r 1952. Nieustannie roz­
wija się sieć sanatoriów 1 domów wy­
poczynkowych W rb. w miejscowo­
ściach uzdrowiskowych kraju, spędzi 
urlop 4,5 min. robotników i urzędni­
ków.

Gorąco witają
wstępującego na mównicę 
marenkę.

Ponomarenko podkreśla, 
nięcia ZSRR podsumowane 
cie sprawozdawczym KC WKP(b) i w
referacie o nowym planie pięciolet­
nim świadczą o zwycięstwie linii ge­
neralnej partii, o ofiarności, nie­
złomnym oddaniu i konsolidacji na­
rodu radzieckiego wokół partii, KC, 
wokół towarzysza Stalina.

Jedną z największych zdobyczy u-' 
stroju 
renko 
dowa 
runki 
ctwa.
w potężny, nowoczesny sprzęt techni­
czny. Wielkim sukcesem socjalistycz­
nego rolnictwa jest nieustanny wzrost 
globalnej produkcji zboża, która o- 
siągnęła w rb. 8 miliardów pudów.

delegaci Zjazdu
P. Pono-

że osiąg- 
w refera-

radzieckiego — mówi Ponoma- 
— była socjalistyczna przebu- 
wsi. Stworzono wszelkie wa­

dia pomyślnego rozwoju rolni- 
Rolnictwo wyposażone zostało

Przemówienia pow
delegacji zagranicznych

B Dokończenie [ zte pokoju, któremu 
ee str. 1

maskując przygotowania do tej 
wojny kłamstwem o agresji grożą­
cej rzekomo ze strony Związku Ra­
dzieckiego. Właśnie dlatego nowy, 
gigantyczny program pokojowego 
budownictwa ZSRR ma szczególne 
znaczenie dla narodu japońskiego, 
ponieważ demaskuje te kłamliwe 
ivymysly i ułatwia walkę przeciw­
ko okupantom amerykańskim i ich 
zausznikom — reakcjonistom ja­
pońskim. Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego zawsze wal­
czyła i zwyciężała, kierując się 
wielką nauką Marksa - Engelsa- 
Lenina - Stalina. Nauka ta 
również gwiazdą przewodnią 
Komunistycznej Partii Japonii. 
Podczas odczytywania depeszy 

kudy rozlegały się wielokrotnie okla­
ski delegatów.
Mnayns RnkoBi (Węgry)

Delegaci serdecznie witają sekreta­
rza generalnego Węgierskiej Partii 
Pracujących, M. Rakosiego, który 
przekazuje XIX Zjazdowi WKP(b) 
gorące pozdrowienia w imieniu partii 
i narodu węgierskiego. Przemówienie 
Rakosiego przerywano wielokrotnie 
burzliwymi, długotrwałymi oklaskami. 
Rakosd mówi o budowie nowego ży­
cia w Węgierskiej Republice Ludo­
wej, której naród zawdzięcza Związ­
kowi Radzieckiemu swe wyzwolenie.

Węgierskie masy pracujące widzą 
w Zw. Radzieckim nie tylko wyzwoli­
ciela, lecz również wzór dla siebie, 
widzą podstawę swego rozkwitu i 
szczęścia. Naród węgierski zrozumiał 
— kontynuuje M. Rakosi — że miej­
sce jego jest w 800-milionowym obo-

Audycje radiowe 
o XIX Zjeździe WKP(b) 

nadaje codziennie 
poświęcone 

progra-

Polskie Radio
audycje informacyjne
XIX Zjazdowi WKP(b) w 
mie I o godz. 13.25, 16.10, 20.00 1 23.10 
oraz w programie II o godz, 17.05, 
21.00 i 22.00.

♦ PEKIN Na środowym posiedzeniu 
Kongresu Obrońców Pokoju Krajów 
Azji i Strefy Pacyfiku przemawiali dele­
gaci 10 krajów. Omówili oni zgubny 
wpływ wojennej polityki imperialistów na 
sytuację w ich krajach. Następnie Kon­
gres uchwalił tekst depeszy protestacyj 
ne] do prezydenta Salwadoru w związku 
z masowymi aresztowaniami obrońców po 
koju w tym kraju.

♦ DELHI. Władze prowincji Hajdera- 
bad serdecznie przyjęły delegację radziec­
kich zw. zaw, która przybyła do rndil 
celem wręczenia darów dla głodującej lud 
noścl Indii. W dzielnicy robotniczej w 
Hajderabadzle odbył się wlec, który 
przekształcił się w manifestację przyjaź­
ni hlndusko-radzleckiej.

♦ BONN. W Hamburgu, Kassel, Duea- 
seldorfie, Bremie i innych miastach Tri- 
xonh odbyły się z okazji III .rocznicy u. 
tworzenia NRD liczne zebrania i manife­
stacje, na których społeczeństwo zachod- 
nlo-niemieckle raz jeszcze wyraziło po­
parcie dla propozycji Izby Ludowej NRD 
oraz protestowało przeciwko próbom ra­
tyfikacji wojennego „układu ogólnego"
♦ OSLO. W mieście Haratad zwolniono 

dwóch nauczycieli za ich poglądy postę­
powe. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, w Norwegii zaczyna działać ko­
misja utworzona na wzór amerykańskiej 
komisji „do badania działalności anty ame­
rykańskiej".

Wylosowane premie
Pożyczki Narodowej
WYKAZ) WAŻNIEJSZYCH PREMII WY­
LOSOWANYCH 9 bm. W ÓSMYM DNIU 
LOSOWANIA NARODOWEJ POŻYCZKI 

ROZWOJU SIŁ POLSKI
f Kremla zl 10000 — Nr 667320.

Premia zł 5000 Nr Nr — 48246 , 98732.
Premia zł 1000 Nr Nr — 54667, 194522, 

170365, 375294, 406021 600791, 602926, 667314,
845897, 855421, 862194, 891829, 916379.

Ponadto wylosowano 61 premii po 500 zł, 
133 premie po zł 250 1 1140 premii po
*i 150.

Dalszy ciąg losowania 10 bm. o godz. 16 
W PKO.

Na trybunie N. Bułganin
Głos zabiera N. Bułganin — je­

den z najbliższych współbojowników 
Stalina. Zjazd wita Bulganlna burzli­
wymi, długotrwałymi oklaskami.

Gdy spojrzymy na drogę, przebytą 
przez ZSRR od XVIII Zjazdu — mó­
wi Bułganin — można z uczuciem 
zadowolenia i dumy podkreślić, że 
polityka naszej partii była słuszna i 
kierowała się, jak zawsze, interesami 
narodu, mając na celu wszechstron­
ne umocnienia państwa radzieckiego. 
Najcięższym egzaminem dla polityki 
partii, jej działalności praktycznej by­
ły surowe doświadczenia Wielkiej 
Wojny Narodowej, gdy rozstrzygała 
się kwestia: czy Zw. Radziecki za­
chowa swą niezawisłość i kraj nasz 
pozostanie wolny, czy też przekształ­
cony zostanie w kolonię, a .zamiesz­
kujące go narody — w niewolników 
impierializmu niemieckiego. Po prze­
zwyciężeniu ogromnych trudności ja­
kich nie zdołałoby znieść żadne inne 
państwo, Związek Radziecki osiągnął 
zwycięstwo, okazał się silniejszy od 
Niemiec hitlerowskich.

Bułganin mówi dalej o bezprzy­
kładnym bohaterstwie i zwycięstwach 
Armii Radzieckiej w Wielkiej Wojnie 
Narodowej. Każde z tych zwycięstw 
jest złotą kartą w historii wojen na­
szego narodu. Organizatorem i twór­
cą wszystkich zwycięstw narodu ra­
dzieckiego, Armii Radzieckiej, jest 
wielKi Stalin — stwierdza Bułganin 
wśród długotrwałych oklasków Zjaz­
du. Pód bezpośrednim kierownictwem 
Stalina, w myśl jego genialnych pla­
nów przygotowano 1 pi /^prowadzono 
wszystkie decydujące operacje w Wiel­
kiej Wojnie Narodowej, rozgromiono 
Niemcy hitlerowskie i imperialistycz­
ną Japonię.

Wyniki wojny wykazały całemu 
światu, jak potężną siłą jest Związek 
Radziecki.

Lata powojenne ponownie zamani­
festowały potęgę państwa radzieckie­
go. Naród nasz znalazł siły i możli­
wości nie tylko, aby ta'.jczyć rany 
zadane przez wojnę, lecz również, by 
zorganizować potężny rozwój przemy­
słu, transportu, rolnictwa, kultury i 
dobrobytu materialnego mas pracują­
cych.

Bułganin omawia następnie naj­
ważniejsze zagadnienia nowego planu 
pięcioletniego. Podkreśla on zadania 
organizacji partyjnych, radzieckich, 
zawodowych 1 komsomolskich w mo­
bilizowaniu szerokich mas pracują­
cych do wykonania 1 przekroczenia

Wielka kampania przedwyborcza w całym kraju
Masowy udział młodzieży Śląska i Wybrzeża

Nad zadaniami, jakie stoją w końcowym, najważniejszym okresie 
kampanii przedwyborczej przed ogniwami organizacyjnymi ZSCh, przed 
jego aktywistami i blisko 2-millonową rzeszą członków, obradował w War­
szawie — 7 
województw

i 8 bm. 
kraju.
zadania

krajowy aktyw Związku ze wszystkich powiatów i

Obrona granic ZSRR—prawem i obow ązkiem rządu radzieckiego
Odpowiedź na notę Szwecji

SZTOKHOLM. (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, 16 lipca br. Min. Spraw 
Zagr. ZSRR wystosowało do rządu 
szwedzkiego notę w związku z naru­
szeniem przez szwedzki samolot woj­
skowy „Catalina" państwowej granicy 
Zw. Radzieckiego w rejonie przyląd­
ka Ristna na wyspie Hiome, jak 
również w sprawie szwedzkiego sa­
molotu wojskowego typu „DC-3".

5 sierpnia min. spraw zagr. Szwe­
cji Unden wręczył ambasadorowi 
ZSRR K. Radionowowi notę, w któ­
rej rząd szwedzki w dalszym ciągu 
gołosłownie twierdzi, że samolot „Ca- 
telina" rzekomo nie naruszył granicy 
radzieckiej, aczkolwiek wersja ta zo- 
•tała już obalona w poprzednich no­
tach Zw. Radzieckiego.

6 bm. ambasador ZSRR wręczył 
ministrowi spraw zagr. Szwecji od­
powiedź na notę z 5 sierpnia. Nota 
odpierając próby rządu szwedzkiego 
zaprzeczenia niewątpliwemu faktowi 
naruszenia granicy radzieckiej przez 
szwedzki samolęt Wojskowy. ftwler- 
dzai

„Ponieważ w nocie z 5 sierpnia 
rząd szwedzki ponawia swą propozy­
cję w sprawie międzynarodowego zba­
dania wypadku naruszenia 16 czerw­
ca przez szwedzki samolot wojenny 
„Catalina" granicy ZSRR, min. spraw 
zagr. ZSRR poleciło mi oświadczyć, 
że powoływanie się rządu szwedzkie­
go w nocie z 5 sierpnia na rozdział 
6 i na art. 2, § 3 Karty ONZ jest po­
zbawione podstaw, ponieważ w da­
nym wypadku, na mocy art. 36 Karty 
nie może być zastosowana procedura 
lub metody uregulowania, przewidzia­
ne wspomnianą Kartą.

Polecono mi oświadczyć, że min. 
spraw zagr. ZSRR potwierdza, iż z 
przytoczonych przez nie powodów nie 
znajduje żadnych podstaw do ucieka­
nia się do jakiejkolwiek procedury 
międzynarodowej dla wyjaśnienia 
spraw, związanych z zamachami na 
granice Zw. Radzieckiego, których 
obrona jest niezaprzeczalnym prawem 
i najświętszym obowiązkiem państwa 
radzieckiego".

Podejmując 
łącze ZSCh w liście, 
Prezydenta Bieruta, przyrzekli 
pełnić je z honorem. W liście tym piszą 
oni m. In.:

My, aktywiści Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, świadomi, że Program 
Wyborczy Frontu Narodowego to pro­
sta droga ku Polsce zamożnej i kul­
turalnej, Polsce silnej i szczęśliwej, 
przyrzekamy Ci, że w naszej codzien­
nej pracy związkowej doprowadzimy 
do każdej gromady, do każdego chło­
pa pracującego, wielką treść Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego.

Wzmożemy naszą pracę w kołach 
gromadzkich nad tym, aby 26 bm. 
każdy chłop oddal swój glos na listę 
Frontu Narodowego, świadomie wy­
powiadając się za jego programem. 
Spółdzielcy Wybrzeża na naradzie 

wojewódzkiego aktywu, która odbyła 
się w Gdańsku, zadeklarowali swój 
udział w akcji popularyzacji Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego. 
Zobowiązali się jednocześnie jeszcze 
bardziej przyczyniać się do rozwoju 
gospodarki uspołecznionej na wsi.

W naradzie wziął udział kandydat 
na posła w okręgu gdyńskim — wice­
prezes Centralnego Zw. Spółdzielcze­
go i wiceprezes Rady CRS „Samopo­
moc Chłopska" — Cz. Wycech.

Uczestnicy narady zwrócili się z 
apelem- do wszystkich członków 
spółdzielni na Wybrzeżu o jak naj­
pełniejsze poparcie Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego oraz 
wzięcie udziału w jego popularyza­
cji.

Młodzież w akcji wyborcze]
Tysiące chłopców 1 dziewcząt blo- 

rą czynny udział w pracach komite­
tów Frontu Narodowego, popularyzu­
ją założenia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i ordynację wy­
borczą, kolportują wydawnictwa oraz

Związku dzia- 
wysłanym do 

wy-

organizują Imprezy artystyczne, któ­
rych program poświęcony jest zbliża­
jącym się wyborom.

Na Śląsku aktywną działalność roz­
wija już 18,5 tysiąca młodych agitato­
rów.

Do współpracy z obwodowymi ko­
mitetami wyborczymi Frontu Narodo­
wego w miastach i gromadach woj. 
gdańskiego zgłosiło się już kilka ty­
sięcy dziewcząt 1 chłopców. Młodzież 
ta zorganizowała na Wybrzeżu kilka 
tysięcy różnego rodzaju imprez przed­
wyborczych. W zebraniach na temat 
wyborów organizowanych przez mło­
dzież uczestniczyło około 70 tys. o- 
sób.

Spotkanie 
z budowniczymi stolicy

Zgromadzeni w świetlicy hotelu ro­
botniczego budowniczowie Muranowa 
i Mirowa — robotnicy Zjedn. Bud.

Miejskiego Warszawa — 2, serdecznie 
powitali kandydata na posła, prze­
wodniczącego Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy — J. Albrech­
ta.

J. Albrecht zobrazował w przemó­
wieniu wielkie sukcesy w odbudowie 
Warszawy, nakreślił wspaniale per­
spektywy jej dalszego rozwoju, zawar 
te w Programie Wyborczym Frontu 
Narodowego. „Wierzę, że robotnicy 
budowlani Warszawy, których towa­
rzysze — Marków, Szarlińska 1 Skó- 
rzyński kandydują dziś do Sejmu 
sprostają zadaniom, jakie wskazuje 
Program budowniczym Stolicy" — za­
kończył mówca.

W dyskusji starszy technik Kuchar­
czyk oświadczył:

„W stolicy kandydują najlepsi 
synowie naszego narodu: nass uko­
chany Wódz i Nauczyciel, Prezydent 
Bolesław Bierut i zwycięzca spod 
Stalingradu — Marszalek Konstan­
ty Rokossowski. Pod kierownictwem 
takich ludzi naród polski złamie 
wszystkie przeszkody i zbuduje so­
cjalizm. Na takich ludzi wszyscy 
oddamy swe glosy".

Radziecki W szeregach 
| naród węgierski uczciwi* i 
walczy o zapewnienie swej 
przyszłości, przeciwko 
nym podżegaczom wojennym.

Niezłomna jedność, 
śmiała, adrowa, twśrc 
samokrytyka, której 4 
steśmy tutaj na ZJ» 
stanowi źródło naszych 
— jest dla nu wszystkich 
Węgierska Partia Pracu, 
ród węgierski a całego 
sukcesów przodującemu 
międzynarodowego ■ 
ruchu robotniczego, 
w bojach a» angarii złe 
dów o wolność i pokój 
chwalą Komunistycznej 
Związku Radzieckiego i jej 
Zjazdowi.

Harry Polliit (WBryhaii)
Ponownie zrywa się burza okla­

sków, gdy przewodniczący udziela 
głosu jednemu z najstarszych działa­
czy ruchu robotniczego, sekretarzozi 
gen. Komunistycznej Partii W, Bu­
tami, Harry PolllttowL

Ja i John Gollan — mówi Harry 
Pollitt — jesteśmy dumni, ze prty. 
padł nam wysoki zaszczyt przekaza­
nia w imieniu Komunistycznej Partii 
Anglii serdecznych, braterskich po­
zdrowień historycznemu XIX Zjazdo­
wi Wielkiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i jej wodzowi 
towarzyszowi Stalinowi — nauczycie­
lowi, przyjacielowi mas pracujących 
całego świata. Słowa te powitana zo­
stały burzliwymi oklaskami.

Harry Pollitt wskazuj* na znacz*, 
nie Zjazdu dla robotników całego 
świata, w tej liczbie dl* angielskich 
mas pracujących, które dążą do po­
koju i socjalizmu.

XIX Zjazd zademonstruje, h 
twórcze plany, zdrowy rozsądek i 
humanitaryzm narodu radzieckiegs 
są gwiazdą przewodnią dla naro­
dów świat* zachodniego, żjjącjch 
w warunkach kryzysu ekonomio 
nego 1 w atmosferze histerii wo­
jennej. XIX Zjazd ras jeszcze do- 
wiedzie, śe treścią życia narodu rs- 
dzieckiego jest twórcza praca, * nie 
zniszczenie, jest dążenie do poko­
ju a nie do wojny! (Oklaski). 
XIX Zjazd — zakończył Pollitt — 

wytycza drogi do komunizmu — tego 
wielkiego ideału całkowicie uolnetą 
szczęśliwego i pokojowego życia, któ­
re oznacza nową erę —- erę stalinow­
ską w dziejach ludzkości (burzliwą 
długotrwale oklaski).

Praca Józefa Stalina
id polskim uydaniu

Nakładem „Książki i Wiedzy" uta- 
zała się praca 7."Stalina „Ekonomio- 
ne problemy socjalizmu w ZSRR".

Praca zawiera następujące rozdz *- 
ły: Uwagi na temat zagadnień ekono 
micznych związanych z dyskusją U' 
stopadową 1951 r. Odpowiedź tow. A. 
I. Notkinowi. O błędach tow. L. D. 
Jaroszenki. Odpowiedź towarzyszom; 
A. W. Saninej 1 W. O. Wenterowi".

Str. 104, cena zŁ 1. Nakład 
tys. egzemplarzy.
-------------------------■ — —

Brutalne przerwanie 
rokowań w Panmundżon 
przez delegację amerykańską

PEKIN. (PAP). — 9 bm. odbyło się 
posiedzenia pełnego składu delegacji, 
prowadzących rokowania rozejmowe 
w Panmundżon.

Przewodniczący delegacji koreań­
sko - chińskiej gen. Nam Ir oświad­
czył, że amerykańskie propozycje z 28 
września nie mogą być przyjęte, po­
nieważ są one powtórzeniem poprzed­
nich żądań Amerykanów w sprawie 
przymusowego zatrzymania jeńców 
wojennych, a tym samym są całkowi­
cie sprzeczne z konwencją genewską 
i zasadą pełnej repatriacji jeńców wo­
jennych obu stron, jak to przewidu­
ją warunki uzgodnionego już pro­
jektu rozejmowego.

W odpowiedzi szef delegacji ame­
rykańskiej Harrison zakomunikował 
w formie ultimatywnej o przerwaniu 
rokowań do czasu, aż strona koreań­
sko - chińska przyjmie propozycje 
amerykańskie. Opuścił on posiedzenie, 
nie wysłuchawszy odpowiedzi gen. 
Nam Ira.

Po posiedzeniu gen. Nam Ir oświad­
czył, iż bezczelne zachowanie się Har- 
risona dobitnie świadczy o tym, że 
Amerykanie nie są zainteresowani w 
zawarciu rozejmu w Korei, oraz, że 
Amerykanie muszą ponieść całą od­
powiedzialność za dalsze trwanie woj­
ny w Korei 1 ża przewlekanie wzgl. 
przerwania rokowań rozejmowych.

Wzmożoną pracą, wartami produkcyjnymi, walką o pla
czczę ludzie pracy w Polsce XIX Zjazd WKP(b)

Ludzie pracy całej Polski z uwagą śledzą Zjazd partii Lenina — Stali­
na, która wskazuje jasną drogę postępu i wolności wszystkim, którzy wal­
czą o lepsze jutro.

Robotnicy i chłopi, Inteligenci pracujący mówią na masówkach, Jak 
wiele osobiście zawdzięczają ludziom radzieckim i jak wiele zawdzięcza ca­
ły naród polski narodom Kraju Rad, które prowadzi od zwycięstwa do 
zwycięstwa WKP(b). Wzmożoną pracą, wartami produkcyjnymi, walką o 
plan czczą ludzie pracy XIX Zjazd WKP(b).
Robotnicy Zakładów Koksoche­

micznych „Biały Kamień" postanowili 
uczcić obrady XIX Zjazdu WKP(b) 
zwiększeniem wydajności pracy o 2,6 
proc.

W uchwalonym liście do uczestni­
ków XIX Zjazdu WKP(b) robotnicy 
piszą:

„Załoga nasza podejmuje warty 
produkcyjne wraz z zobowiązania­
mi, które przyczynią się do szybsze­
go zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju, wyzwolonym dzięki 
Wam z wyzysku kapitalistycznego 1 
okupacji hitlerowskiej.
Witając pracą historyczne obrady 

XIX Zjazdu WKP(b), robotnicy Kra­
kowskich Zakładów 
którzy już zameldowali 
zobowiązań, podjętych 
na Program Wyborczy 
dowego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
Partii Lenina i Stalina, postanowili 
zaciągnąć warty produkcyjne, aby dać 
wyraz wdzięczności i przyjaźni dla 
bohaterskich ludzi radzieckich.

Stanowiska robocze w halach pro­
dukcyjnych przystrojono czerwonymi 
szturmówkami na . znak zaciągnięcia 
warty. Ogółem na wartach produkcyj­
nych w KZO 
botników na 
nych.

Członkowie 
nych woj. krakowskiego 
niach, m. inn. w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w Wysocicach, Smiłowi- 
cach, Biskupicach, Filipowicach, 
Przeciszowie, Libertowie, Pogorzy- 
cach podejmowali nowe zobowiązania 
dla uczczenia historycznych obrad w 
Moskwie.

„Będziemy za przykładem koł­
choźników 
spółdzielcy 
Prezydium 
cze - lepiej 
waó racjonalnie nawozy sztuczne,

siać ziarnem tylko kwalifikowanym
1 zaprawionym — wykorzystamy 
Wasze doświadczenia w pełni, aby 
zwiększyć wydajność plonów zboża 
o 25 proc., a plonów roślin okopo­
wych o 30 proc, w stosunku do r. b.“ 
Podobne zobowiązania dla uczcze­

nia XIX Zjazdu 
ne spółdzielnie 
krakowskim.

Dla uczczenia
i poparcia Programu 
Frontu Narodowego manifestacyjnie

zrealizowali swe zobowiązanie 
grom. Polichno w gm. Naklo, 
zując pierwszą w pow. 
społową odstawę żywe*, 
gromady, przeważnie małorolni, ) 
wieźli do GS-u na 14 wozach 
rowanych zielenią i szt 
17 sztuk trzody chlewnej i trzy

Również chłopi im. Golina, 
Konin, realizując zobowiązania, 
jęte dla czynnego poparcia FI 
Wyborczego — 
uczczenia 
WKP(b) —

WKP(b) podjęły i in- 
produkcyjne w woj.

XIX Zjazdu WKP(b) 
Wyborczego

Frontu Na 
historycznego 
zorganizowali 

odstawę żywca, ziemniaków i I 
Na 154 wozach chłopi przywieźli 
inn. 50 sztuk trzody chlewnej o 
nej wadze 5.475 kg., ponad * 
ziemniaków I około 45 ton z: ->źa 
lu chłopów przywiozło żywiec, z 
a nawet ziemniaki ponad plan.

Odzieżowych, 
o wykonaniu 
w odpowiedzi 
Frontu Naro-

stanęło przeszło 900 ro- 
45 taśmach produkcyj-

spółdzielnl produkcyj­
na zebra-

radzieckich — plszą 
ze Smiłowlc w liście do 
Zjazdu WKP(b) — jesz- 
uprawiać ziemię, stoso-

Rząd Pinaga zastosował politykę ten
Oświadczenie Francuskiej Partii Komunistyc

PARYŻ (PAP). — W związku z bru­
talną, prowokacyjną akcją rządu Pi- 
nay'a wobec organizacji i wydaw­
nictw demokratycznych, na lamach 
„Humanite" ukazało się oświadcze­
nie Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, które stwierdza m. In.:

Rząd Pinay‘a, którego antydemo­
kratyczny spisek przeciwko Partii 
Komunistycznej, montowany wszelki­
mi sposobami po manifestacjach 28 
maja doznał kompletnego fiaska — 
dopuszcza się obecnie recydywy. Do­
konano rewizji w różnych lokalach 
partii komunistycznej i organizacji 
demokratycznych; aresztowania zosta­
ły dokonane na polecenie sędziego 
śledczego Michela, przydzielonego do 
wojskowego wymiaru sprawiedli­
wości.

Tym razem rządowi chodzi już nie 
o rzekomy „zamach na wewnętrzne 
bezpieczeństwo państwa", lecz o rze 
komy „zamach na zewnętrzne bezpie­
czeństwo państwa" j o rzekomą „de­
moralizację armii i narodu".

Cała sprawa jest zupełnie jasna — 
stwierdza oświadczenie. — Rząd Pl- 
nay‘a, pragnąc usprawiedliwić swą

antynarodową polityką nędzy t • 
ny, zamierza stworzyć w 
sferę terroru, mając nadzieję, 
straszy tym zaniepokojone, i 
wolone masy pracu jąca.

PARYŻ (PAP) 
manite" zamieszcza artykuł 
spiskowców popełnia 
którym pisze m. in.:

Dokonano 4 aresztowań 
warzyszy: członka KC 
tarza Zw. Republikańsk.ej 
Francuskiej — Ducolone, 
Federacji Sekwany Zw 
skiej Młodzieży Francuskiej — 
renta, członka Biura Kra 
że organizacji — Bailłota 
ka Krajowego Komitetu 
nizacji i redaktora naczela 
gard" — Meuniera Poza tyrn 
dokonała najścia na m 
kretarz.a generalnego CGT_ - 
Leap sekretarza Federacji 
FPK — SouąUiere i 4 ch 
Zw Republikańskiej 
cuskiej Według in 
z reakcyjnych 
został nakaz 
łączy.
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Kandydat na posła wśród marynarzy
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' Komandor ppor. Marynarki Wojennej Zdzisław Studziński, kandydat 
Ba posła c okręgu gdańskiego, w rozmowie s przodownikami wyszkolenia 
bojowego I polltyeanego.

Foto CAF — Uklejewskl

Socjalizm zrealizowany
REFERAT sprawozdawczy Malen­

kowa na XIX Zjeżdzie WKP(b)- 
Partii Lenina • Stalina — ' oczeki­
wany był z olbrzymim zainteresowa­
niem nie tylko przez całe społeczeń­
stwo Związku Radzieckiego, nie tylko 
w krajach demokracji ludowej, ale 
również przez miliony ludzi pracy w 
świecie kapitalistycznym. Chodziło 
przecież o referat przedstawiający 
drogę, którą przebyła — od poprzed­
niego Zjazdu Partiii — wielka socja­
listyczna rodzina narodów radziec­
kich — 1 drogę, którą .te narody mają 
przed sobą.

W referacie Malenkowa jasno 1 z 
olbrzymią 6ifą przekonywającą wydo­
byta została przewaga ustroju socja­
listycznego nad ustrojem kapitali­
stycznym. Mimo ofiar poniesionych w 
czasie wojny narodowej przeciw na­
jeźdźcy, mimo zniszczeń spowodowa­
nych przez najazd hitlerowski dochód 
narodowy ZSRR wzrósł w okresie od 
1940 do 1951 r. o 83 proc. Wzrósł więc 
znacznie dobrobyt ludzi radzieckich.

„W odróżnieniu od krajów kapi­
talistycznych — stwierdził Malen-

*kow — w których przeszło połowę 
dochodu narodowego zagarniają 
klasy wyzyskujące, w Związku Ra­
dzieckim cały dochód narodowy sta­
nowi własność mas pracujących. 
Masy pracujące Związku Radziec­
kiego otrzymują dla zaspokojenia 
swych potrzeb osobistych, material­
nych l kulturalnych ok. trzech ozwar 
tych dochodu narodowego, a pozo­
stała część idzie na rozszerzenie 
produkcji socjalistycznej i na inne 
potrzeby ogólnopaństwowe 1 społecz­
ne**.
Wzrosła w związku z tym aktyw­

ność kulturalna społeczeństwa ra­
dzieckiego, wzrosła konsumeja dóbr 
kulturalnych. W chwili obecnej jest 
w ZSRR 368 tys. bibliotek wszelkich 
typów. W porównaniu z 1939 r. liczba 
bibliotek wzrosła o przeszło 120 tys. 
Roczny nakład książek osiągnął 800 
min. egzemplarzy i wzrósł 1,8 raza w 
porównaniu z 1940 rokiem.

DANE te są znakomitą ilustracją 
istotnych cech i wymogów pod­

stawowego, ekonomicznego prawa so­
cjalizmu, sformułowanego przez Sta-

JVa zebrani u przedwyborczym na wsi

SWÓJ WŚRÓD SWOICH

lina w epokowej pracy o „Ekonomicz­
nych problemach socjalizmu w ZSRR" 
w następujących słowach:

. „Zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących mate­
rialnych i kulturalnych potrzeb ca­
łego społeczeństwa drogą nieprzer­
wanego wzrostu i doskonalenia pro­
dukcji socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki**.

Wymownym udokumentowaniem 
stalinowskiego sformułowania podsta­
wowego prawa ekonomicznego socja­
lizmu są olbrzymie osiągnięcia gospo­
darcze ZSRR po wojnie. W porówna­
niu z 1929 r. produkcja w 1951 r. 
wzrosła 13-krotnie, a przecież okres 
ten obejmuje czasy wojenne, w trak­
cie których gospodarka radziecka po­
niosła z rąk hitlerowskich znaczne 
straty.

W okresie powojennym opanowano 
w ZSRR metody wytwarzania energii 
atomowej. Już teraz produkuje się w 
ZSRR 35 min. ton 6tali, 47 min. ton 
nafty, 300 min. ton węgla, 117 miliar­
dów kilowatgodzin energii elektrycz­
nej. W ciągu zaś ostatnich 3 lat roczne 
tempo przyrostu produkcji stall wy­
nosiło ponad 4 min. ton, a tempo wzro­
stu produkcji nafty również 4 min. 
ton- Około 25 min. ton węgla 1 blisko 
13 miliardów kilowatgodzin energii 
elektrycznej — oto roczne tempo 
przyrostu produkcji w tych dziedzi­
nach w ostatnich 3 latach.

dzlecki pobił agresorów w czasie 
pierwszej wojny światowej, pobił ich 
w czasie drugiej wojny światowej i 
„bić ich będz.e również w przyszłości, 
jeżeli ośmielą się napaść ua naszą Oj­
czyznę". Jednocześnie Malenkow 
przypomina, ze w wyniku pierwszej 
wojny światowej od systemu kapita-* 
listycznego odpadła Rosja, a w wyni-* 
ku drugiej wojny światowej wyrwały 
się z obrębu świata kapitalistycznego 
inne narody Europy i Azji. „Istnieją 
wsze*kie podstawy — wskazuje sekre­
tarz KC WKP(b) — aby przypuszczać, 
źe trzecia wojna światowa spowoduje 
rozpad światowego systemu kapitali­
stycznego".

Związek 
nie chce I 
prowadził 
obrony pokoju, politykę odpowiada­
jącą interesom milionów i setek mi­
lionów ludzi na całym świecie. Rów­
nocześnie zadaniem Partii jest „nieu­
stannie umacniać potęgę obronną 
państwa radzieckiego i wzmagać na* 
szą gotowość do udzielenia druzgocą* 
cej odprawy wszelkim agresorom.** 
Masy pracujące całego świata wiedzą, 
że Związek Radziecki stoi nieugięcie 
na straży pokoju, że im większa jest 
potęga Związku Radzieckiego w każ­
dej dziedzinie, tym realniejsze są 
perspektywy sukcesu obrońców poko­
ju na całym świecie.

Radzleckl wojny jednak 
w dalszym ciągu • będzie 

konsekwentnie polityką

Pułtusk, w października. I
zapadał wieczór. W 

wszystkie ławy 
ciągle do wnętrza 
stale jeszcze za- 
x sąsiednich wsi. 
kręciło się koło 

>** do świetlicy

(Od naszego specjalnego wysłannika)
' W Zatorach 
gminnej świetlicy 
były już zajęte, a 
pchali, się ludzie, 
jeżdżały podwody 
Paru wyrostków 
motorku i „pędziło* 
elektryczne światło. Gdy w sali by­
ło już tylu ludzi, iż zdawało się, że 
szpilki wetknąć nie można, od drzwi 
Baczęła się przepychać nauczycielka, 
prowadząc za sobą dziewczynki wy­
strojone w białe sukienki, w papie­
rowych wiankach na głowach, z pę­
kami jesiennych kwiatów na rękach. 
Nastrój był uroczysty, podniosły. 
Trochę po piątej, za 6tołem ustawio­
nym na podwyższeniu, stanął prze­
wodniczący gminnego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodowego, kie­
rownik szkoły w Pniewie — Siemie- 
niewskL Podniósł rękę do góry, że­
by uciszyć ludzi i powiedział:

— Obywatele, w tym wielkim 
dniu zebraliśmy się, aby zapoznać 
się z kandydatami na posłów. Przy­
jechali dziś do nas, żeby z nami po­
rozmawiać. Proszę kandydatkę na 
posła Janinę Cabaj 1 przodownika 
pracy z cegielni Zielonka — Kazi­
mierza Staniszewskiego do prezy­
dium.

Dwoje ludzi przepchnęło się przez 
tłum, aby po chyboczących się 
schodkach wejść na podwyższenie. 
Stali oto przed zebranymi — ona w 
niebieskiej chustce związanej pod 
brodą, on w okularach, w których 
•dbijało się teraz światło żarówki.

i

Muzeum Śląskie współpracuje
z »Fatawag em« we Wrocławiu

Zbliżyć do robotników „PAFAWA- 
GU“ najwybitniejsze dzieła sztuki 
polskiej i obcej, zapoznać z zagadnie­
niami i osiągnięciami nauki o rozwo­
ju społeczeństw, o kulturze material­
nej, o polskiej przeszłości i o kulturze 
Śląska — oto cel umowy o współpra­
cy kulturalnej, zawartej 1 b. m. mię­
dzy Muzeum Śląskim a „PAFAWA- 
CiEM".

Zaraz po podpisaniu umowy Mu- 
leum rozpoczęło akcję popularyzator- 
iką. 3 b. m. wygłoszono w „PAFA- 
,WAGU‘‘ odczyt o pierwszej kolei na 
Ćląsku. W październiku Pafawagowcy 
usłyszą dalsze odczyty — o pochodze­
niu człowieka, o rozwoju narzędzi, o 
realizmie w malarstwie polskim oraz 
o sztuce radzieckiej i rosyjskiej.

Równolegle z odczytami będą urzą­
dzane dla robotników wycieczki do 
Muzeum, a'w świetlicy „PAFAWA- 
GU1* zostaną zorganizowane wystawy, 
jak np. najbliższa wystawa sztuki ro­
syjskiej w reprodukcjach.

Otwarte, szczere twarze 1 oczy, któ­
re starają 6ię ogarnąć całą salę.

SERDECZNE POWITANIE
Uważne chłopskie, taksujące spoj­

rzenia. A potem oklaski długie, ser­
deczne: Zebrani wstali z miejsc. 
Dwie małe dziewczynki wgramoliły 
się po schodkach i teraz zaczerwie­
nione stoją z pękami kwiatów. Ale 
oto Cabajowa już się pochyla, ble- 
rze od małej kwiaty, potem podno­
si dziecko w górę i serdecznie cału­
je w oba policzki. Ludzie wciąż sto­
ją 1 klaszczą. Na mównicę wchodzi 
przedstawiciel Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego z Pułtuska.

Referat jest zwięzły i obrazowy. 
Mówi o powiecie pułtuskim, o osiąg­
nięciach i niedomaganiach, o walce 
klasowej, która toczy się na wsi. 
Wspomina czasy stare, które powoli 
wychodzą z pamięci, czasy, kiedy to 
w Zatorach na 3 folwarkach pano­
szył się pan Bagiński.

Referent przytacza teraz urywek z 
przedwyborczego chłopskiego pamiętnika 
o tym, Jak to wież przez lata nie wi­
działa lekarza 1 Jak raz przyjechał on 
do wal do chorego 1 chory — dorosły 
Już chłop — nie dał się zbadać, bo się 
bal słuchawek. Mały, płowy brzdąc z 
zadartym nosem, bez dwóch mlecznych 
zębów na przedzie, który wdrapał się 
na kolana, żeby lepiej widzieć, zaczyna 
się imiać: „Ojej, doktora się bal** — a 
potem mówi z przechwałką: — „A Ja 
się ule boję. Jak mnie doktór opukuje**.

— Dawniej — mówi dalej refe­
rent — któż to nas w Sejmie repre­
zentował? Czyż znaliśmy naszych 
posłów, czy to oni nas znali?

£ORAZ BLIŻSI SOBIE
Dziś... W Zatorskiej bielonej śwlet 

licy stoi przed swoimi wyborcami 
Janina Cabaj.

— Chyba najprożelej będzie, Jak za- 
cznę od życiorysu 
przecież prawo 
stko. Urodziłam 
cie jak wy, w 
tak samo kryta
niejsza, od waszych. W domu kilkoro 
dzieci. Aie uparłam się skończyć szko­
łę. Chodziłam w „kratkę", bo i w polu 
trzeba było robić; no, ale jakimś cu­
dem dobrnęłam do liceum pedagogicz­
nego. Szły lata. Zaczęłam pracować w 
„Wici", potem przyszła wojna, Batalio­
ny Chłopskie, a później praca w 
ZMP i w ZSL-u, mąż, dzieci. Już po 
wojnie bandy NSZ zamordowały moje­
go ojca — działacza ludowego, a w rok 
potem zginął z ich rąk mój brat...
Ludzie słuchali. Od czasu do cza­

su ktoś tam z głębi sali powiedział 
na głos — „u nas tak samo". Z każ­
dym słowem, z każdym zdaniem 
kandydat stawał się bliższy, z każ-

dym zdaniem rzuconym z sali bliż­
sze stawały się Cabajowej Zatory — 
wieś, ludzie, szkoła...

Swój człowiek wśród swoich.
Cabajowa mówi o plonach z hek­

tara, o pryszczycy, która rzuciła się 
we wrześniu na świnie. Mówi o o- 

gminie 
ona to 
jest z 
pułtu- 
dzieje.

to do obywateli posłów: Niech do­
brze w Sejmie pilnują, żeby z tych 
naszych praw żadne ziarnko maku 
nie było uszczknięte'*.

Teraz już podnoszą się 1 inne rę-
ce. Zaraz, zaraz. Po kolei. Głos ma
Kurowski.

— Ja, krótko. Ja, mam jedno do
posłów: strzeżta, na Boga, najwięk-

siągnięciach pierwszej w 
spółdzielni. Aż dziwne, skąd 
wszystko wie. Przecież nie 
Zatoru. Ale była w powiecie 
skim nie raz. Wie co się tu
Zna nazwiska Kordowsklego, Da- 
widczuka i Mnielnickiego — mówi 
teraz o nich, że są przykładem dla 
innych, że wywiązali się już ze 
wszystkich obowiązków wobec Pań­
stwa. Dziękuje im za to. Ale wie 
też, że Krawczyk potajemnie robi 
omłoty, żyta nie odstawia, ale bo­
kiem to na nim forsę zbija. Wie, że 
Dąbkowski 
ociąga.

Kiwają 
Widzą, że
Jowa urodzona., 
w Pułtuskiem, 
1 oni, te same 
zentuje. No 1 
się zna.
Po Cabajowej mówi Staniszewski.
— Ja z miasta, wy ze wsi, ja ro­

botnik, wy chłopi. Ale wspólny ję­
zyk przecież mamy. Wyście się kie­
dyś na pańskich dworach męczyli, 
ja w pańskich fabrykach o głodzie 
harowałem, 
ja u siebie, 
mówię wam

I płynie
wych cegłach dla Warszawy, o pra­
cy w fabryce...

— Nie przyjechaliśmy tu nic obie­
cywać — 
To wam 
pracować 
wie 
sie.

z dostawami też się

chłopi głowami z uznaniem, 
wszystko Jedno gdzie Caba- 

czy w Sledleckiem, czy 
taka sama chłopka, Jak 
Interesy co 1 oni repre- 
na kłopotach wsiowych

Teraz wy na swoim 1 
A cegielnia nasza —

— „cacuszko**.-
gorąca opowieść o no-

Nasi kandydaci

mówi. — Macie 
wiedzieć o mnie wszy 
się w takiej samej cha 
pow. siedleckim. Była 
słomą, tylko może bled-

i w

kończy Staniszewski. — 
możemy tylko obiecać, że 
będziemy w Sejmie uczci- 
naszym, wspólnym intere-

„ODŚWIĘTNIE SIĘ
PRZYODZIEJĘ..."

Kandydaci na posłów skończyli 
przemówienia... Niech mówią 
z Zator.

— No, śmiało — zachęca 
wodniczący zebrania — kto 
szy.

Wstaje stary Zadrożny.
— Jestem najstarszy na sali. Pa­

miętam niejedne wybory. Do tam­
tych w ogóle nie chodziłem. Po co? 
Tu pójdę, a jakże, odświętnie się 
przyodzieję. Na to prawo do głosu 
lata czekałem. Pamiętam ja, że o te 
pnawa krew chłopska się lała. Mam

ludzie

prze- 
pierw-

cej pokoju. Dla nas i dla tych dzie­
ci, co to pod sceną przysiadły.

Z ławki podnosi się starsza już 
kobieta, Świerczowa, w chustce, z 
kosmykiem włosów spadającym 
czoło. Jest wzruszona.

— Chciałam powiedzieć, że ja 
do urn pójdę i będę głosować 
naszymi posłami na przekór tym, 
to... wstrząsa nią szloch. Przewod­
niczący ją uspokaja, a potem wy­
jaśnia: „Świerczowa straciła męża.
Chciał zakładać spółdzielnię w Gład- 
czewie. Bandy NSZ 
miecie, że jak 6ię 
ło...“ Tak. Dobrze 
szcza Cabajowa, bo 
tak samo...

Mówią już następni. Mech, 
nowskl, Ostrowski, Piecychna, 
czyk. Mówią o tym, jak to oni gę­
si... a teraz ich dzieci do szkół w 
mieście chodzą, w wojsku są ofice­
rami. Mówią, że gazety we wsi 6ą, 
że czytają, że na wycieczkach róż­
nych byli. Młodzi opowiadają jak 
to własnych rodziców agitują za 
Frontem Narodowym. Ale 
i o bolączkach.

— A ja to chciałem o tej 
zaczyna Ejdys — bo to u 
można dostać, a przecież w Pułtu­
sku jest. No, więc? I z tą pryszczy­
cą. Wczoraj u weterynarza surowicy 
zabrakło. Trzeba, żeby jej było 
dość, bo nam bydło padnie.

Późno w noc kończy się zebranie.
„Przyjedżcie jeszcze" — 

słowa pożegnania. „A wy 
napiszcie, do Warszawy, jak 
cie mieli jakieś zmartwienie, 
nasze są w gminie".

Samochód rusza spod świetlicy, 
rozpryskując błoto na drodze. Do­
chodzi godzina 11 w nocy. Jedziemy 
w milczeniu. Potem Staniszewski 
mówi: „Aie jestem głodny, obiadu 
dziś nie jadłem, prosto z fabryki 
przyjechałem".

— A ja nie wiem, czy dzieci się 
porządnie na noc umyły — martwi 
się Cabajowa. — No i, wiecie, ko­
niecznie trzeba zaraz sprawdzić, co 
z tą naftą i surowicą; trzeba posłać...

(bas)

na

to 
za 
co

go zabiły. Rozu- 
jej przypomnla- 
razumleją, 
jej ojciec

zrwła-
1 brat

Kall-
Drap-

mówią

na fcle— 
nas nie

padają 
do nas 
będzśe- 
Adresy

Michalina Tatarkóuma
Michalina Tatarkówna, kandy­

datka na posła do Sejmu z Lodzi, 
jest córką robotnika wykańczalni, 
KPP-owca, który brał czynny u- 
dział w walce klasy robotniczej o 
lepsze jutro. Wychowana w atmosfe­
rze walki nie stała na uboczu, ale sa­
ma brała w niej czynny udział. Mając 
14 lat zaczyna pracować w Widzew­
skiej Manufakturze w przędzalni. 
Pracuje tam przez 16 lat od 1923 do 
1939 roku. Jej losy są ściśle związane 
t losami fabryki i losami zatrudnio­
nych w niej robotników. Dzieli ona z 
nimi zwycięstwa I gorycz porażek, 
jakie odnoszą w walce o swe prawa.

Mając 15 lat zostaj? delegatem mło­
dzieżowym i już wówczas bierze czyn­
ny udział w organizowaniu strajków 
na terenie fabryki, w walce załogi o 
polepszenie warunków pracy. A 
strajki w Widzewskiej Manufakturo

są bardzo częste i walka robotników 
widzewskich — bardzo ostra. W walce 
tej dojrzewali politycznie robotnicy 
zakładów, a wśród nich Michalina 
Tatarkówna. Jej nauczycielem i wo­
dzem duchowym była „Tekla** Boro- 
wiakowa. Tę postać stawia sobie Mi­
chalina za wzór. Pracuje na przędzal­
ni „egipskiej** — najcieńszej przę­
dzy — na tej przędzalni, która była 
solą w oku właściciela Kohna, na tej, 
która skupiała najbardziej aktyw­
nych działaczy spośród załogi. W tych 
warunkach szybko kształtują się po­
glądy młodej prządki. W 1927 roku 
Tatarkówna wstępuje w szeregi 
KZMP, a w 1934 r. zostaje członkiem 
KPP.

Jest r. 1928. Pan Oskar Kohn chce 
zredukować jedną zmianą, W „Wi­

mie“ wybucha strajk, którym kieruje 
Michalina Tatarkówna.

„Pracowaliśmy wówczas po dwa dni 
w tygodniu" — opowiada — nasze nędz­
ne zarobki z ledwością wystarczały 
utrzymanie. Zadecydowaliśmy się 
dopuścić do redukcji. Zgodziliśmy 
pracować 1 dzień w tygodniu, byle 
nastąpiła redukcja. Kohn jednak 
chciał się na to zgodzić, 
wówczas strajk. Wywabieni podstępem z 
hal fabrycznych przez dziewięć dni i 
dziewięć nocy okupowaliśmy plac fa­
bryczny. Pewnego dnia złapaliśmy na 
portierni samego Kohna. Przyrzekł on 
wtedy spełnić ws-zystkie nasze żądania, 
ale gdy po dwóch godzinach odbiła go 
policja i gdy po krwawej masakrze wy­
pędzono nas z fabryki, znowu odmówił 
spełnienia naszych żądań. Po kilkuty­
godniowym strajku zwyciężyliśmy Jed­
nak, bowiem poparli nas robotnicy z ca­
łej Lodzi".
Wielki strajk włókniarzy łódzkich 

w 1928 roku poruszył do głębi masy 
robotnicze. Doświadczenia tego pa­
miętnego strajku włókniarzy posłuży­
ły w latach późniejszych nowym za­
stępom robotników jako wzór w ich 
walce i nie tylko w przemyśle włó­
kienniczym. '

na 
nie 
się 
nie 
nie 

Ogłosiliśmy

zowaniu PPR na terenie Lodzi, aż do 
momentu, kiedy została aresztowana 
jej najbliższa rodzina. Początkowo 
ukrywała się, a później pracowała ja­
ko prządka, następnie jako pomoc 
krawiecka. Po wyzwoleniu jako jed­
na z pierwszych przystępuje do orga­
nizacji naszego nowego życia. Organi­
zuje komórkę partyjną na Widzewie i 
zostaje 1 sekretarzem Komitetu Dziel­
nicowego PPR — Widzew. Następnie 
pracuje w Komitecie Łódzkim.

W czasie okupacji Michalina Tatar­
kówna brała czynny udział w zorgani-

„Dumna Jestem z tego, te współ­
towarzysze mojej pracy, z którymi 
walczyłam przez 16 lat o lepsze ju­
tro, wybrali mnie na kandydata na 
posła. Nie zawiodę ich zaufania, po­
staram się godnie ich reprezento­
wać w Sejmie — oświadcza ob. Ta- 
tarkówna. — Ze swej strony chcia- 
łabym, aby robotnicy Widzewa tak 
jak ongiś przodowali w walce o 
prawa klasy robotniczej, dziś sta­
nęli w pierwszym szeregu walki o 
wykonanie planów produkcyjnych, 
o wykonanie zadań Planu 6-let- 
niego.

ARÓD radziecki pokazał całemu 
’ światu, jakie nieograniczone 

możliwości otwierają się przed społe­
czeństwem, które obala ustrój kapita­
listyczny i buduje na jego miejscu 
ustrój socjalistyczny. Masy pracujące 
na całym świecie z podziwem i z ol­
brzymią sympatią obserwują sukcesy 
narodów radzieckich i czerpią z tych 
sukcesów otuchę w ‘swojej walce o 
zbudowanie socjalizmu lub też o wy­
zwolenie społeczno-narodowe.

W tym samym czasie bowiem, gdy 
społeczeństwo radzieckie osiąga coraz 
większe sukcesy w rozwoju gospodar­
czym 1 kulturalnym — w Europie Za­
chodniej zaznacza się wzrastające zu­
bożenie mas ludowych. Faktem nie­
zaprzeczalnym jest, że tempo rozwoju 
produkcji przemysłowej w krajach 
kapitalistycznych pozostaje znacznie 
w tyle za tempem rozwoju gospodarki 
socjalistycznej.

Kierownictwo obozu imperialistycz­
nego boi się pokojowego Współzawod­
nictwa 
całym 
nych. 
swoim 
światem montuje 
antyradzieckie, a 
rządkowuje sobie 
styczne.

W tych warunkach wzrastają 
sprzeczności w samym obozie impe­
rialistycznym.

Awanturnicza polityka amerykań­
ska budzi coraz 
lenie w krajach 
ropejskich, ujarzmianych przez USA. 
Wzmagają się w tych krajach tenden­
cje do wyrwania się z duszących objęć 
imperializmu amerykańskiego. „Kra­
je europejskie I inne — wskazał Ma­
lenkow — wkraczając na tę nową 
drogę, znajdą pełne zrozumienie ze 
strony wszystkich miłujących pokój 
państw**.

Związek Radziecki nie boi się 
gróźb imperialistycznych. Naród ra­

ze Związkiem Radzieckim 1 
obozem państw socjalistycz- 
Imperializm amerykański 

dążeniu
w 

do panowania nad 
agresywne sojusze 

jednocześnie podpo- 
inne kraje kapitali-

większe nlezadowo- 
europejskich i nieeu-

pOLITYKA zagraniczna Związku 
Radzieckiego znalazła szczegól­

nie pełny wyraz w sojuszach nowego 
typu, zawartych z krajami demokra­
cji ludowej, w sojuszach opartych na 
zasadach równości i szczerej brater­
skiej przyjaźni.

W 6woim przemówieniu powital­
nym przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesław Bierut stwier­
dził m. in.:

„W tych nowych, nieznanych 
dawnemu światu, możliwych tylko 
dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej, stosunkach 
międzynarodowych — Polska Lu­
dowa korzysta z potężnej i wszech­
stronnej, bezinteresownej i serdecz­
nej pomocy Związku Radzieckiego 
1 dzięki tej pomocy osiągnęła już 
dziś niezwykle pomyślne warunki 
dla coraz szybszego marszu naprzód 
po drodze swego uprzemysłowienia, 
swego budownictwa socjalistyczne­
go. Jednym tylko z niezliczonych 
przykładów tej braterskiej serdecz­
nej pomocy jest wspaniały dar 
Związku Radzieckiego dla zburzo­
nej przez najeźdźcę hitlerowskiego 
Warszawy — budowa potężnego Pa­
łacu Kultury i Nauki. Historia daw­
nych przedrewolucyjnych stosun­
ków międzynarodowych nie zna I 
nie mogła znać takich przykładów". 
Przemówienie powitalne ukochane­

go przywódcy polskiej klasy robotni­
czej 1 całego narodu wyrażało naj­
głębsze uczucia narodu polskiego, któ­
ry dzięki braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego otrzymał możność 
zbudowania prawdziwie niepodległej, 
bo socjalistycznej, Polski. Masy pra­
cujące Polski, które wiedzą, że suk­
cesy Związku Radzieckiego stanowią 
rękojmię zwycięstwa sił pokoju i po­
stępu w całym świecie, powitały z 
radością jasny obraz rzeczywistości 
radzieckiej, odzwierciedlony w refera­
cie Malenkowa.

Z. K.

Zemsta Anny

to ścisła nauKa, 
na realnych przesłankach i... 
widzisz, w ten sposob odby- 
moje uświadamianie. Stach 
mądrych zwrotow, od któ-

— Więc o czym to mieliśmy mó­
wić? — spytała Anna. — Ach, 
prawda, o sposobach wyjścia z 
trudności. Ciekawa jestem ogrom­
nie twojej recepty.

— Ironia jest zupełnie nie na 
miejscu, Anno — wtrącił się 
Stacn. — To nie jest tana, czy inna 
inaywidualna recepta. Socjalistycz­
ne planowanie 
oparta

— O 
wa się 
używa
rych ja bynajmniej jakoś zmądrzeć 
nie mogę. Mozę ty powiesz to jakoś 
prościej, zrozumiałej. Zacznij więc 
od rolnictwa. Przecież o nim mówi­
łaś ostatnim razem.

— Tak jest, mówiłam o rolnic­
twie. Ale nie przypomniałam ci 
wówczas, że rolnictwo 'odziedziczy­
liśmy po kapitalizmie jeszcze bardziej 
zacofane niż przemysł, Chłop za „da­
wnych, dobrych czasów" uprawiał 
ziemię przy pomocy prymitywnych 
metod i narzędzi, pamiętających 
epokę króla Ćwieczka i uzyskiwał 
plony z hektara niższe niż w okre­
sie zaborów, t. j. przed 1914 rokiem. 
Znasz dobrze wieś, Anno, i teraz ty 
z kolei nam powiedz, czy zmieniło 
się na niej coś niecoś na lepsze?

— Ach, więc egzamin? — spytała 
marszcząc groźnie brwi Anna. — 
Myślisz, że jeśli czegoś jeszcze do­
kładnie nie rozumiem, to jestem już 
ślepa na oba oczy. Pewno, że się na 
wsi ogromnie ‘ zmieniło. Więcej 
znacznie nawozów, „ traktory i te 
skomplikowane maszyny co to źną, 
zbierają i młóćą równocześnie.

— Masz z pewnością na myśli 
kombajny — odpowiedział Stach.

— Ano widzisz, Anno — ciągnę­
łam — w naszych gospodarstwach 
chłopskich, przeważnie jeszcze za­
cofanych, tkwią olbrzymie, nie wy­
korzystane rezerwy i....

— Oho, zaczynasz mówić stylem 
Stacha, a przecież obiecywałaś...

— Masz rację, Anno — przyzna­
łam ze skruchą — więc przekłada-

jąc to wszystko na język potoczny, 
chłop stosując nowoczesne metody 
uprawy czy hodowli będzie w sta­
nie wyprodukować więcej niż do­
tychczas zbóż, okopowizn, paszy 
oraz — co cię zapewne najwięcej 
ucieszy — trzody.

— Tak, ale wspomniałaś ostatnio 
o kułakach A czy oni nie będą 
cheieli i nadal przeszkadzać? — tu 
Anna z ukosa spojrzała na Stacha, 
sprawdzając, jakie uwaga jej wy­
woła wrażenie.

— Bardzo słusznie to zauważyłaś, 
Anno, nie wolno zapominać o kuła­
kach, którzy stawiają na trud­
ności, spekulują na trudnościach i 
zwiększają trudności jak mogą, po­
ciągając na drogę spekulacji rów­
nież i jakąś część chłopstwa pracu­
jącego. Słowem szkodzą, gdzie tyl­
ko mogą. Toteż walka o wzrost pro­
dukcji rolnej, o zmniejszenie, a 
potem i usunięcie trudności ozna­
cza walkę z kułakiem i spekulan­
tem, żerującym na klasie robotni­
czej, na chłopstwie pracującym i na 
pracowniku umysłowym.

— Więc i na mnie, na Stachu, na 
tobie?

— Tak, Anno. I powiem ci wię­
cej, aby nasze rolnictwo mogło pro­
dukować jak najwięcej i aby w 
pełni zastosować mechanizację i 
nowoczesne metody uprawy po­
trzebna jest gospodarka zespo­
łowa.

— Czyli spółdzielnie produkcyj­
ne — spojrzenie Anny rzucone w 
kierunku Stacha miało ostrze szty­
letu — Stach pewno był przeko­
nany, że 
dudu.

— Więc 
wyjaśniali 
się, wiesz?

— To moja 
odpowiedziała Anna, śmiejąc się 
serdecznie.
nim razem słuchać, 
łam. Ale nie martwcie się, jeszcze 
mi wiele, wiele innych rzeczy bę­
dziecie musieli tłumaczyć.

(mir-parj.

ja o spółdzielniach ani

po cośmy ze Stachem 
ci to, o czym, okazuje

słodka zemsta

Kazałaś mi ostat- 
wiec słucha-
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Z niezachwianym spokojem naród radziecki kontynuuje twórczą pokojową pracę
wierząc niezłomnie w siłą i potęgę swego
Przemóirienie L. P. Berii na XIX Zjeździe WKP(b)

MOSKWA (PAP). Na przedpołudniowym
WKP(b) 7 października L. P. Beria wygłosił 
powiedział m. in.:

posiedzeniu XIX Zjazdu 
przemówienie, w którym

W referacie sprawozdawczym KO, 
Wygłoszonym przez tow. Malenkowa, 
podsumowane zostały wyniki dzia­
łalności naszej partii w okresie od 
XVIII do XIX Zjazdu. W życiu na­
szej partii i narodu radzieckiego w 
tym okresie szczególne miejsce zaj­
mują- dwa wydarzenia, nad którymi 
pragnę właśnie się zatrzymać.

PIERWSZYM Z NICH JEST WIEL­
KA WOJNA NARODOWA. W woj­
nie tej decydowały się losy na­
szej' ojczyzny oraz losy państw 
i narodów Europy i Azji. Jasne jest 
dla każdego, że gdyby koalicja hitle­
rowska odniosła zwycięstwo, dopro­
wadziłoby to do potwornego ujarz­
mienia i wyniszczenia narodów na­
szego kraju i narodów wielu innych 
krajów. Setki milionów ludzi zna­
lazłyby się w sytuacji niewolników. 
Barbarzyńcy faszystowscy zniszczy­
liby współczesną cywilizację i od­
rzuciliby całą ludzkość o wiele dzie­
sięcioleci wstecz.

I jeśli do tego nie doszło, to prze­
de wszystkim dlatego, że narody Zw. 
Radzieckiego w walce na śmierć i 
życie z najeźdźcami faszystowskimi 
odniosły całkowite zwycięstwo. Na­
głość wiarołomnej napaści na ZSRR 
stworzyła w pierwszym etapie woj­
ny warunki korzystne dla wojsk hit­
lerowskich. Jednakże Zw. Radziecki 
za cenę ogromnych ofiar, za cenę 
najwyższego napięcia wszystkich ma­
terialnych i duchowych sił narodu 
obronił swoją niepodległość, pobił na 
głowę wroga, który siał postrach 
wśród armii Europy, uratował ludz­
kość i jej cywilizację.

Promotorem i organizatorem wiel­
kiego zwycięstwa Narodu Radziec-' 
k ego była Partia Komunistyczna, 
kierowana przez towarzysza Stalina 
(długotrwałe oklaski). Od pierw­
szych dni wojny, kiedy nasza Ojczy­
zna znalazła się w szczególnie cięż­
kiej sytuacji, towarzysz Stalin sta­
nął na czele Państwowego Komitetu 
Obrony i sił zbrojnych kraju.

Z najwyższym męstwem nasz ge­
nialny 1 nieustraszony Wódz po­
prowadził Armię Radziecką i cały 
naród radziecki poprzez ogień bi­
tew, poprzez trudy 1 doświadcze­
nia wojny do zwycięstwa nad wro­
giem. Było wielkim szczęściem dla 
naszej partii, dla wszystkich naro­
dów ZSRR, że w tym ciężkim okre­
sie na czele państwa radzieckiego 
i jego armii stał towarzysz Stalin 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).. 
Zwycięstwo narodu radzieckiego 

dowiodło wobec całego świata, że 
niezłomna jest siła i potęga naszego 
socjalistycznego państwa.

Oto jedna z najważniejszych nauk 
Wielkiej Wojny Narodowej. Nie 
wszyscy co prawda wyciągnęli wnio- 

. ski z lekcji historii. Imperialiści ame­
rykańscy, utuczeni na dwóch woj­
nach światowych, upojeni obłędną 
ideą zdobycia panowania nad świa­
tem, znowu pchają narody w otchłań 
Wojny światowej.

Obecni 
nych — 
wie, Mellonowie, Dupontowie i inni, 
w których rekach znajdują się dźwi­
gnie amerykańskiej machiny pań­
stwowej i militarnej, tworzą usilnie 
nowe monopole światowe w rodzaju 
europejskiego kombinatu węgla i 
stali, czy światowego kartelu nafto­
wego, ażeby szybciej opanować eko­
nomikę innych państw i podporząd­
kować ją swym interesom. Chcą oni 
zdobyć niepodzielną władzę we 
wszystkich częściach świata, ażeby 
grabiąc i 1 j \ ___
krajów zapewnić sobie w ten spo­
sób super-zyski. Do tego potrzebna 
im jest wojna. W celu przygotowa- 

i nia wojny, wielki kapitał amerykań- 
| ski do spółki z soldateską amerykań- 
! ską przejmuje wszystkie funkcje re­

żimu faszystowskiego, by zdławić w 
swoim kraju dążenie narodu do za­
chowania pokoju i wszelką opozycją 
wobec swej awanturniczej polityki.

Pchając kraj na drogę wojny, im­
perialiści liczą jednocześnie na to, że 
wyścig zbrojeń i sytuacja wojenna 

1 pozwolą na zapobieżenie kryzysowi 
ekonomicznemu. Ale kryzys ekono­
miki St. Zjednoczonych nieubłaganie 
nadciąga i nie zdołają mu zapobiec

wodzireje St, Zjednoczo- 
Morganowie, Rockefellero-

rok dobrobyt całego narodu radziec- woju gospodarczym l kulturalnym 
jj.jegOi między bardziej rozwiniętymi naro-

Pod względem ekonomicznym 1 ,dami R?sAi eentraln«i • narodami6 * . , , , . . kresów, które w przeszłości pozosta-
politycznym, jak również pod wajy za nimi w tyle. Obecnie nie ma 
względem swej obronności Zw. Ra- już u nas narotUWFzacofanych. W la- 
dzleckj jest obecnie silniejszy niż tach budownictwa socjalistycznego 
kiedykolwiek i bardziej niż kiędy. i nowe socjalistyczne narody w na- 

. . . . , szym kraju zmieniły zasadniczo swe
kolwiek zdolny do stawienia czoła oblieze i rozwinęły się w przodujące

między bardziej rozwiniętymi naro-

kresów, które w przeszłości pozosta-

zaopatrzonych gmachów szkolnych, z 
tego prawie 3/3 w narodowych repub­
likach związkowych i autonomicz­
nych.

wszelkim próbom (długotrwałe 
oklaski).
Jeżeli wróg ośmieli się ruszyć wy­

prawą wojenną przeciwko nam, to 
Z w. Radziecki, stojąey na czele obo­
zu pokoju i demokracji, potrafi U- 
dzielić druzgocącej odprawy wszel-

ą częściach świata, ażeby { kiemu ugrupowaniu agresywnych 
ujarzmiając narody innych! państw imperialistycznych, potrafi___  , . , —. potrafi 

rozgromić i ukarać rozzuchwalonych 
agresorów i podżegaczy wojennych 
(oklaski).

lans
faktyczn*) gospoda 
nierówności między 
trwała współpraca na 
w zakresie obrony państwa 
kiego przed zęwnętrsnymi 
jak tet w dziedzinie bu 
ejaliatycznego przyczyniły 
trwz' - I pełnego 
«ym kraju ideologu 
nia narodów, ideologii 
dzy narodami.

Silą cementującą 
naszego kraju są ■ 
ayi'kl, Jako najwyMtnle 
atklch narodów wchodzą 
Zw. Rsustecelego. (burzliwe

U -—•» r>rTv1*żn trredry
darni naszego kraju tkwi 
ich żywotnych intereso w Narody 
Radzieckiego Jednoczy nieugięte 
żenie do obrony przed w-zelk.mi 
gami swej wolności, nieza 
szczęśliwego tycia. adobvtegę w 
runka ' władzy radzieckiej, 
wspólna walka o zbudowanie 
czeństwa komunistycznego

Narody naszego kraju ( 
dzą, że zespolone trwałą 
stalinowską w jednolitym 
radzieckim — Związku 
są one niezwyciężone I 
wodzeniem budować 
oraz obronić iwe aclol 
każdym zagrożeniem.
Partia nasza I osobiście 

Stalin nieustannie troszczą się o 
ciwe realizowanie radzieckiej 
ki narodowościowej. W walce z 
gami lenlnizmu partia obroniła 
nowsko - stalinowską politykę 
dowościową i doprowadziła do 
witego I ostatecznego 
wielkomocarstwowego 
burżuazyjnego nacjonalizmu i 
zyjnego kosmopolityzmu.

Wielką zasługą Wodza naszej 
tli towarzysza Stalina, jest t«. 
swym mądrym kl.-rownlctw 
pewnU prawdziwe odrodaenk 
bywały rozkwit fizycznych i 
wych sil wszystkich narodow 
szego kraju (oklaski), aj 
nierozerwalną braterską 
I skierował Ich wysiłki ku 
wielkiemu celowi — ku 
potęgi naszej Ojczyzny i « 
koziunizmu (długotrwale

W trosce 
O człoirieka

Jednocześnie a rozwojem ekono­
miki socjalistycznej wzrasta z roku 
na rok dobrobyt ludności Związku 
Radzieckiego. We wszystkich repu­
blikach radzieckich znacznie podulo 
sia się realna wartość plac robotni 

• ków I urzędników I poważnie wzro­
sty dochody chłopów. W okresie od 
1940 do 1951 r. łączna suma docho­
dów robotników i urzędników oraz 
dochodów chłopów wzrosła o 78 
procent.
W Uzbekistanie, przed ustanowie­

niem władzy radzieckiej jeden lekarz 
przypadał na 31 ty$. mieszkańców. Na 
taką samą w przybliżeniu liczbę mie­
szkańców przypada obecnie jeden le­
karz w Pakistanie. W chwili obecnej 
w Uzbeękięj SRR jeden lekarz przy 
pada na 895 mieszkańców. Uzbecka 
SRR posiada bez porównania więcej 
lekarzy, aniżeli ną przykład Egipt, 
gdzie jeden lekarz przypada na 4.350 
osób, i więcej niż takie kraje Europy 
zachodniej jąk Francja, gdzie jeden 
lekarz przypada na tysiąc mieszkań­
ców, lub Holandia, gdzie jeden lekarz 
przypada na 1.160 mieszkańców.

Ąle sprawa polega nie tylko na tym, 
że ludność republik radzieckich jest 
obsługiwana przez dużą ilość lekarzy. 
Chcąc mieć pełny obraz, trzeba wziąć 
pod uwagę, ze w Związku Radzieckim 
wszelkie formy pomocy lekarskiej dla 
ludności są bezpłatne, a z najlepszych 
sanatoriów i domów wypoczynko­
wych korzystają corocznie miliony lu­
dzi pracy, podczas gdy w krajach bur- 
żuazyjnych pomoc lekarska jest prze­
ważnie płatna, przy ezym opłaty są 
bardzo wysokie, wskutek czego jest 
ona niedostępna dla najszerszych mas 
pracujących, korzystanie ?aś z uzdro­
wisk i sanatoriów jest tam wyłącz­
nym przywilejem darmozjadów — 
wyzyskiwaczy.

Rozwój narodów socjalistycznych w 
warunkach radzieckiego ustroju spo­
łecznego i państwowego, likwidacja

narody nowoczesne.
Co się zawiera w pojęciu przodu­

jący naród socjalistyczny!
Biorąc za punkt wyjścia daną przez 

towarzysza Stalina klasyczną defini­
cję narodu, jego naukę o howyeh, 
socjalistycznych narodach i wycho­
dząc z założenia historycznych do - 
świadczeń naszego radzięckiege pań­
stwa wielonarodowego, możną po­
wiedzieć, że główne cechy przodują­
cego narodu socjalistycznego są na­
stępujące:

PO PIERWSZE — najbardziej 
przodujący w święcie ustrój społecz­
ny i państwowy, w którym nie' ma 
klas wyzyskujących i cała władzą 
należy do ludu.

PO DRUGIE —- wysoko rozwinięty 
przemysł socjalistyczny i wielkie rol­
nictwo socjalistyczne.

Po TRZECIE — powszechną piś- 
mienność ludności, obowiązkowe na­
uczanie dzieci, rozbudowany system 
szkolnictwa wyższego, zapewniający 
przygotowanie narodowyeh kadr 
specjalistów dla wszystkieh dziedzin 
gospodarki i kultury; rozkwit nauki 
i sztuki.

PO CZWARTE — systematyczne 
podnoszenie stopy życiowej całej 
ludności przea zapewnienie wzrostu 
realnych płac robotników i urzędni­
ków oraz dochodów chłopów, przez 
rozwój obrotu towarów, rozbudo.wę 
miast i ich gospodarki komunalnej, 
polepszenie warunków mieszkania - 
wych; przez szeroką sieć instytucji 
leczniczych, zapewniających ochronę 
zdrowia ludnośei.

PO PIĄTE — triumf ideologii 
równouprawnienia wszystkich ras' i 
narodów, ideologii przyjaźni między 
narodami.

Czy istnieją te cechy przodujące­
go narodu socjalistycznego w na - 
szych republikach radzieckich? Tak 
jeat, Istnieją.

Związek
60 narodów

Jednym z rozstrzygających warun­
ków zwycięstw, odniesionych przez 
naród radziecki zarówno podczas 
wojny, jak w okresie pokojowego 
budownictwa gospodarczego i kultu­
ralnego, była mądrą i dalekowzrocz­
na polityka narodowościowa naszej 
partii. W radzieckim państwie wie­
lonarodowym żyje i pracuje przeszło 

rodowości. W tych warunkach wła­
ściwa polityka narodowościowa na­
biera wyjątkowej wagi dla sukcesów 
naszej wspólnej sprawy — wzmoc­
nienia potęgi ZSRR i budowy komu­
nistycznego społeczeństwa.

Polityka narodowościowa naszej 
partii opiera się na niewzruszonym 
fundamencie harmonijnej, naukowo 
uzasadnionej teorii kwestii narodo­
wej, jako części leninowskiej nauki 
o rewolucji proletariackiej. Twórca­
mi programu i polityki partii komu­
nistycznej w kwestii narodowej są 
Lenin i Stalin.

Dzięki konsekwentnemu wcielaniu 
w życie leninowsko - stalinowskiej 
polityki narodowościowej, wyplenio­
no w naszym kraju odziedziczoną po 
caracie faktyczną nierówność w roz-
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żadne wybiegi ani awanturnicze po- 60 narodów, grup narodowych 1 na-
f*7vnanifl Y^lrinnw fPwvJ____ j_____ • • __ ______ i . s. «czynania rekinów finansowych. Przy-i 
śpieszając wyścig zbrojeń, przysto­
sowując całą swą ekonomikę do ce­
lów przygotowań wojennych, lękają 
się oni pokoju więcej niż wojny, cho­
ciaż nie ulega wątpliwości, 
pętując wojnę przyśpieszą 
swoje bankructwo i 
(oklaski).

Zarzuciwszy na cały 
wojennych, montując 
kiego rodzaju agresywne bloki wo­
jenne, szykują oni gorączkowo woj­
nę przeciwko ZSRR i innym pań­
stwom miłującym pokój, nasyłają 
bez przerwy do' naszego kraju i do 
innych miłujących pokój krajów 
szpiegów i dywersantów, dobieranych 
na całym świecie spośród zdeprawo­
wanych wyrzutków społeczeństwa.

Czujność ludzi radzieckich jest 
najostrzejszym orężem w walce z 
agentami wroga i nie ulega wąt­
pliwości, że podnosząc i zaostrza­
jąc swą czujność, naród radziecki 
potrafi unieszkodliwić agenturę 
imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych bez względu na jej liczeb­
ność i sposoby, jakimi się masku­
je (oklaski).

swą

że roz- 
jedynie 
zagładę

sieć bazświat 
usilnie wszel-

i

Plon wolności i
zilustrowania sukcesów w r«z- 
radzieekich republik narodo- 
moźna by przytoczyć wiele

Ostentacyjne, bezczelne prowoka­
cje i awanturnicze poczynania ame­
rykańskiej kliki wojskowej wobec 
ZSRR w postaci mnożących się ma­
newrów sił lądowych, lotniczych i mor­
skich, „inspekcyjnych" podróży pro­
wodyrów wojskowych bloku atlan­
tyckiego na obszary graniczące ze Zw. 
Radzieckim, aktywność amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego w po­
bliżu zachodnich i wschodnich gra­
nic ZSRR — wszystko to zmierza 
widocznie do tego, by zakłócić spo­
kój ludzi radzieckich i podtrzymać 
psychozę wojenną u siebie i u swo­
ich wasali.

Tylko beznadziejni głupcy mogą 
i przypuszczać, że prowokacjami moż­
na zastraszyć ludzi radzieckich (dłu­
gotrwałe oklaski). Ludzie radzieccy 
potrafią właściwie ocenić wszelkie 
prowokacje i pogróżki podżegaczy 
wojennych.

Z niezachwianym spokojem na­
ród radziecki kontynuuje swą 
twórczą pokojową pracę. Wierzy oa 
niezłomnie w siłę i potęgę swego rykańskiej 
państwa i swojej armii, zdolnej do śmiech), 
zadania druzgocącego ciosu tym, I 
którzy ośmielą się napaść na na-! 
szą Ojczyznę, zdolnej do odebrania 
im na zawsze ochoty do zamachów 
na granice Zw. Radzieckiego (burz­
liwe oklaski).

Dla 
woju 
wych 
przekonywających danych, "ale ogra­
niczę się tu do kilku tylko przykła­
dów.

Produkcja wielkiego przemysłu re­
publik Uzbeckiej, Kazachskiej, Kir­
giskiej, Turkmeńskiej i Tadżyckiej 
w okresie od 1928 r. do 1951 r. wzro­
sła 22-krotnie, podczas gdy w całym ' 
ZSRR wzrosła ona w tymże czasie 
16-krotnie.

Jeśli porównamy wymienione re- 
' publiki radzieckie z szeregiem kra- 
I jów Wschodu, biorąc tak waż- 
ny wskaźnik poziomu rozwoju prze­
mysłowego jak elektroenergetyka, zo­
baczymy, że w pięciu republikach 

I radzieckich — Uzbeckiej, Kazach­
skiej, Kirgiskiej, Turkmeńskiej i Ta­
dżyckiej — liczących raaem około 
17 mil. mieszkańców, produkuje się 
trzy razy więcej energii elektrycznej 
niż w Turcji, Iranie, Pakistanie, Egip­
cie, Iraku, Syrii i Afganistanie łącz­
nie liczących 156 milionów mieszkań­
ców (oklaski), A jeśli porównamy 
pod względem produkcji energii 
elektrycznej jedną tylko republikę 
radziecką np. Azerbejdżańską z Tur­
cją, okaże się, że w Azerbejdżanie 
radzieckim, mającym blisko 7 razy 
mniej mieszkańców, produkuje się 
energii elektrycznej cztery razy wię­
cej niż w Turcji, która zarzuciła so- 

j bie na szyję stryczek „pomocy" ame- 
j (na saii ożywienie i

Potężny rozwój gospodarki ZSRR

i I Nasze republiki radzieckie wyprze- 
. dziły też znacznie w swoim rozwoju 

. stare kraje przemysłowe Europy za­
chodniej.

Porównajmy na przykład jedną 
tylko republikę radziecką — Ukraiń- 

krajami 
Francją

DRUGIM NIEZMIERNIE WAŻ­
NYM WYDARZENIEM W ŻYCIU 
PARTII I NARODU RADZIECKIE­
GO JEST NOWY POTĘŻNY ROZ­
WÓJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
który umożliwił podniesienie pozio­
mu naszego przemysłu w porówna­
niu z poziomem przedwojennym 2,3 
raza i dzięki któremu mogliśmy do­
konać wielkiego kroku naprzód na 
drodze od socjalizmu do komunizmu. 
Wojna narzucona nam przez faszyzm 
hitlerowski, najokrutniejsza i naj­
cięższa ze wszystkich wojen, jakie 
przeżyła kiedykolwiek nasza Ojczy­
zna, przerwała nasz pokojowy roz­
wój.

Towarzysz Stalin dał nam szeroki 
program odbudowy gospodarki na­
rodowej i wytyczył drogi urzeczy­
wistnienia tego programu. Towarzysz

Dla uzmysłowienia rozmiarów na­
szej produkcji przemysłowej, przy­
toczę kilka przykładów

Jeżeli porównamy produkcję prze­
mysłową ostatnich dwóch lat z wy­
nikami produkcji przemysłowej

tylko republikę radziecką — 
ską — z dwoma wielkimi 
burżuazyjnymi Europy —- z 
i Włochami.

Ukraina Radziecka, która w ciągu 
swego istnienia musiała dwukrotnie 
dźwigać się z ruin i zgliszcz po inwa­
zji obcych najeźdźców, wytapia obec­
nie o wiele więcej surówki aniżeli 
Francja i Włochy łącznie (oklaski), 
daje stali i wyrobów walcowanych 
więcej niż Francja a przeszło trzy-

wszystkich lat pierwszej i drugiej {krotnie więcej niż Włochy; wydoby- 
pięciolatki, okaże się, że w latach ! wa przeszło półtora raza więcej wę- 
1951 i 1952 produkcja przemysłowa - - ■.........................
będzie o 22 proc, większa niż w obu 
pięciolatkach łącznie (oklaski). W 
samym zaś tylko 1952 r. w- takich 
niezwykle ważnych dziedzinach pro­
dukcji przemysłowej, jak energia 
elektryczna, metale żelazne, węgiel, 
produkty naftowe, cement oraz pro­
dukcja przedmiotów masowego spo- 

I życia, wyprodukujemy o wiele wię­
cej niż przez cały okres pierwszej

i pięciolatki. 
_________ ____ _______ Co się tyczy przemysłu budowy 
Stalin z właściwą mu niezłomną wo-1 maszyn, który jest podstawą postępu 
lą i energią kierował bezpośrednio 
całą pracą partii i państwa w dzie­
dzinie organizowania klasy robotni­
czej, kołchozowego chłopstwa i inte­
ligencji do wykonania powojennego 
planu pięcioletniego. Jak wiadomo,

technicznego całej gospodarki naro­
dowej, to rozwija się on w jeszcze 
szybszym tempie. W samym tylko 
br. wytwarza się o wiele więcej ma­
szyn i urządzeń niż w pierwszej i 

_r_____ ______ , drugiej pięciolatce łącznie. Wraz ze
powojenny plan pięcioletni został po- wzrostem produkcji socjalistycznej 
myślnie wykonany (oklaski). 1 nieustannie podnosi się z* roku na

gla niż Francja i Włochy łącznie; 
traktorów, w przeliczeniu na moc, 
produkuje prawie trzy razy więcej 
aniżeli Francja i Włochy razem wzię­
te; wytwarza znacznie więcej zboża, 
ziemniaków, buraka cukrowego i cu­
kru aniżeli Francja i Włochy łącz­
nie.

Dzięki wysokiemu poziomowi roz­
woju socjalistycznego przemysłu i 
kołchozowej gospodarki rolnej, na­
ród ukraiński żyje zamożnie i cieszy 
się wszystkimi dobrodziejstwami kul­
tury, czego pozbawione są masy pra­
cujące Francji i Włoch.

Nie mniej wymowny jest przykład 
szybkiego rozwoju gospodarczego 
nadbałtyckich republik radzieckich 
potem, jak wprowadziły u siebie u- 
strój radziecki.

Na początku 1952 r. Litewska SRR 
przekroczyła przedwojenny poziom

twórczej pracy 
produkcji przemysłowej 2,4 raza. Ło­
tewska — 3,6 raza i Estońska — 4,1 
raza, podczas gdy Norwegia, Holan­
dia i Belgia w tymże czasie jedynie 
nieznacznie przekroczyły przedwo­
jenny poziom produkcji przemysłowej, 
a przecież republiki radzieckie wyszły 
z wojny z gospodarką o wiele bar­
dziej zniszczoną.

Również pod względem techniczne­
go wyposażenia gospodarki rolnej 
radzieckie republiki wschodnie stoją 
znacznie wyżej od najbardziej roz­
winiętych krajów kapitalistycznych 
Europy (oklaski).

Weźmy choćby stan zaopatrzenia w 
traktory. W Uzbekistanie radzieckim 
na każde 1.000 hektarów obszaru za­
siewów przypada 14 traktorów, pod­
czas gdy we Francji na taki sam ob­
szar przypada 7 traktorów, a we 
Włoszech — 4 traktory o znacznie 
mniejszej mocy. Rzecz jasna, że w 
zagrrr cznych krajach Wschodu ilość 
traktorów jest znikoma. Jeśli w Uz­
beckiej SRR jeden traktor przypada 
na 70 hektarów obszaru zasiewów, to 
w Pakistanie jeden traktor przypada 
na 9 tys. hektarów, w Indiach — na 
13 tys. hektarów, w Iranie — ną 18 
tys. hektarów obszaru zasiewów.

Oto niektóre fzkty z dziedziny 
rozwoju ekonomicznego republik 
narodowych, wchodzących w skład' 
ZSRR. Dowodzą one, że ekonomika 
tych republik bez przerwy rożnie 
i rozwija się, nie znając kryzysów 
i depresji. Fakty wskazują wresz­
cie, oo mogą osiągnąć narody, któ- 
re zerwały z imperializmem i wy­
zwoliły się spod panowania obszar­
ników i kapitalistów (oklaski).

Rewolucja 
kulturalna

Dzięki realizacji leninowsko - sta­
linowskiej polityki narodowościowej 
narody Źw. Radzieckiego dokonały i 
prawdziwej rewolucji kulturalnej.

W chwili obecnej w republikach | 
radzieckich zatrudnionych jest w 
przemyśle, budownictwie 1 transpor­
cie przeszło dwa miliony pracowni­
ków inżynieryjno - technicznych, w 
rolnictwie zatrudnionych jest ok. 400 
tys. agronomów, zootechników, leśni­
ków i innych specjalistów; blisko 2 
mil. nauczycieli i wykładowców pra­
cuje w szkołach ogólnokształcących 
i technicznych oraz w wyższych 
uczelniach; blisko 300 tys. lekarzy i 
900 tys. felczerów, pielęgniarek i in­
nych osób, należących do średniego 
personelu obsługi leczniczej, pracuje 
w zakładach leczniczych miast i wsi. 
Każda republika radziecka posiada 
teraz dziesiątki tysięcy specjalistów 
z wyższym wykształceniem.

W ZSRR jest 887 wyższych uczelni, 
w których studiuje 1.400 tys. osób;

Za czasów władzy radzieckiej 48 
narodowości stworzyło własne piś­
miennictwo 1 wydaje w języku ojczy­
stym podręczniki, książki, gazety. W 
ciągu ostatnich 30 lat zbudowano w 
republikach Zw, Radzieckiego ok. 90 
tys. wygodnie urządzonych 1 dobrze

Socjalizm — sztandar wyzwolenia
Sukeesy w rozwoju narodów socja­

listycznych, osiągnięte w systemie jed­
nolitego wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego, mają ogromne znaczenie 
międzynarodowe.

Klasą robotnicza krajów kapitali­
stycznych widzi na naszym przykła­
dzie drogę do wyzwolenia od wyzys­
ku, od nędzy i bezrobocia, od rosnącej 
groźby ustanowienia faszyzmu,

Ludy kolonii i krajów zależnych . 
widzą na naszym przykładzie drogę ■ 
od ucisku i bezprawia do wolności i I 
niepodległości, od waśni i wrogości ■ 
narodowej do braterskiej przyjaźni | 
między narodami, od głodu i nędzy do 
dostatku, od analfabetyzmu i zacofa­
nia kulturalnego do rozkwitu kultu- 1 
ry, nauki i sztuki.

Cały bieg historii coraz bardziej , 
potwierdza słowa Wodza naszej par­
tii, towarzysia Stalina, te: „...obecnie 
sprawa zmierza ku temu, śe socjalizm 
służyć może (i już służyć zaczyna) dla 
wielomilionowych' mas najrezleglej- 
siych kolonialnych państw imperia­
lizmu. JAKO SZTANDAR WYZWO 
LENIA".

idee wolności, niezawisłości naro­
dowej, idee socjalizmu dotarły do naj­
dalszych zakątków ujarzmionych kra 
jów.

Narody walczące o swa wyzwole­
nie wiedzą, że po ich stronie jest 
wielki obóz pokoju i demokracji, że 
Zw. Radziecki, Chińska Republika 
Ludowa i kraje demokracji ludowej 
bronią sprawy pokoju, wolności, 
niezawisłości i rzecaywistego rów 
nouprawnienla wszystkich ras i na­
rodów, że nawet sam fakt istnienia 
tych państw nakłada wędzidło na 
ciemne moce reakcji, ułatwiając u 
ciskanym narodom ich walkę.
Kola rządzące St. Zjednoczonych i 

innych państw burżuazyjnych, bezsil­
ne wobec rosnącego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, podnoszą krzyk na 
cały świat, te walka narodów uciska- 

, nych przeciwko swym ciemięzcom jest 
, wynikiem radzieckiej propagandy na 
Wschodzie.

Niefortunnym politykom burtuazyj- 
nym towarzysz Stalin udzielił na to 
odpowiedzi jeszcze wiele lat temu. 
Towarzysz Stalin mówił:

„Oskarżają nas. te prowadzimy 
propagandę na Wschodzie... Nie mu- 
simy prowadzić propagandy na 
Wschodzie. Wystarczy, by jakikol­
wiek obywatel kraju zależnego lub 
kolonii przyjechał do Kraju Rad I 
popatrzył, jak u nas ludzie rządzą 
krajem, wvstarczy. by nopatr»vi wą 
czarni I biali, Rosjanie I nte-Roe 
Janie, ludzie wszystkich kolorow 
skóry i wszystkich narodowości pra 
cują w Jednym zaprzęgu I wspólnie 
kierują wielkim krajem, aby prze­
kona! się, te Jest to jedyny kraj, w 
którym braterstwo narodów nie Jest 
frazesem, lecz rzeczywistością. Żad­
nej propagandy prasowej czy ustnej 
uprawiać nie musimy, skoro mamy 
fakt ł.s»Mei nropaęandy za p»m«wą 
praktyki, jakim jest ZSRR" (długo­
trwale oklaski).
Kraje demokracji ludowej budują­

ce u siebie nowe życie, korzystaj 
z bogatego doświadczenia budowania

l umacniania radsiaęki 
wielonarodowego.

Między państwami 
mi ukształtował się nowy 
ków, Jakiego Jeszcze nia 
ria ludzkości. Główny ry* 
styczny tych śtaaunków 
tym, że są one oparte;

na całkowitym I rseccyi 
nouprawnieniu wszystkich 
dużych i małych, na 
wszystkich praw suwerennych 
zawisłości każdego państwa, 
wtrącaniu się do spraw 
nych innego państw*. * 
stwie do imperialistycznej 
dyktatu i ujarzmiania na

na wzajemnym poazwno 
resów narodowych, na 

{przyjaźni między narodami, w 
ciwteństwie do polityki tajnych 
szachtów. Intryg, jawnej lub 

i wrogości, uprawianej przez 
imperialistyczne;

na ścisłej współpracy 
i wzajemnej pomocy, 

{najbardziej sprzyjające w 
woju gospodarczego e 

| monit z interesami na 
dego kraju, w przeciwieństwie 
ciekłej walki konkurencyjnej • 
la surowców i rynki zbytu, 

' w obozie imp*rieiiamu;
na wspólnym dążeniu 

t mokralycznych do sa 
koju. do przywrócenie i ras 

: zi ekonomicznych i kulturalnych 
I dzy wszystkimi krajami, n 
od leh systemów •konotnicznyeh 
cjalnyeh, w interesie poprawy 
ków życia milionów ludzi we 
kich krajach kult ziemskiej, * 

{ciwieństwie do impertalla 
i tyki militaryzacji ekonomiki. 
' towania i rozpętania nowej 
światowej, ofensywy na stopę 
wą mas pracujących.

USA — cyta 
reakcji

Rysem charakterystycznym 
'ków, panujących między naroC 
puństwemi w obozie imperialu 
zachłanne dążenie kap.Ulu 
kańskiego do panowania 
t«-m.

Imperializm amerv|t 
wszystkich częściach 
tiWtlęe Sieci, jak r
jąk żywotna soki wielu 
pań*tw, rug gardząc ra.tn 
nii prowadzącymi do ich 
Najbardziej rozpows 
jest ujarzmienie pod 
mocy" amerykańskiej 
otrzymujący „pon 

i traci w krótkim e 
j ne prawa i nlera 
rrędu wasala. W

, ku kraj taki może 
le nierównoupra
ra.

Takim nie 
nerem St. ZM 
Brytania, która ongiś 
..władczyni mórz", jako 
ta" Imperializm 
dym dniem coraz
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glię ze źródeł surowcowych i rynków 
zbytu, wszelkimi sposobami wyrzuca 
ją z krajów Europy i Azji, odbierając 
Jej jedną pozycję po drugiej. Doszło 
do tego, że Amerykanie bezceremo­
nialnie odmówili nader pokornej proś­
bie rządu angielskiego o zezwolenie 
wysłania obserwatora na rokowania 
USA z dominiami angielskimi — z 
Nową Zelandią i Australią — na te­
mat tzw. paktu Pacyfiku. W związku 
z tym nawet konserwatywna prasa 
angielska skarżyła się niedawno z go­
ryczą, że Anglię traktuje się jak ubo­
gą krewną (śmiech, ożywienie na sa­
li), którą poucza się, strofuje lub ig­
noruje. Jedna zaś z ggzet konserwa­
tywnych — „Daily Mail" wręcz o- 
świadczyla: „Jeśli będziemy tracić 
nasze pozycje, raz tu, raz tam, wkrót­
ce nie będziemy mieli nic do strace­
nia" (śmiech na sali).

Usiłując ocalić kapitalizm wszędzie, 
gdzie tylko zagraża mu niebezpie­
czeństwo, walcząc o utrzymanie pa­
nowania kolonialnego i najbardziej 
reakcyjnych reżimów wszędzie, gdzie 
lm zagraża ruch narodowo - wyzwo­
leńczy i rewolucja demokratyczna, 
imperializm amerykański stał się o- 
stoją i cytadelą reakcji światowej. 
Zdąża on, na łeb na szyję, śladami 
faszyzmu niemieckiego, sprowadzając 
•woje wojska do roli żandarmów i 
dusicieli narodów miłujących wol­
ność.

Jest rzeczą naturalną, że narody 
krajów uzależnionych od USA orga­
nizują się w skali ogólnonarodowe;, 
by oprzeć się ingerencji amerykań­
skiej w ich życie, by przepędzić zo 
•wego kraju nieproszonych panów, 
odpłacają im palącą nienawiścią za

poniżenie .ich honoru 1 godności naro­
dowej.

Z drugiej strony naród amerykań­
ski, któremu z dnia na dzień wb'jn.,ą 
do głowy myśl o istniejącej rzekomo 
groźbie z zewnątrz, zaczyna rozumieć

całą niedorzeczność tej propagandy. 
P«i ciężKim brzemie rem rosnących 
wydatków wojennych przejawia on 
coraz większe niezadowolenie z obec­
nej polityki kół rządzących St. Zjed­
noczonych.

Pod wodzą Stalina — 
do zwycięstwa komunizmu

Towarzysze!
Głównym osiągnięciem, z jakim na­

sza partia przyszła na XIX Zjs-d, 
jest fakt, że ZW. RADZIECKI ZDO­
BYŁ NIEBYWAŁĄ POTĘGĘ I AU­
TORYTET MIĘDZYNARODOWY.

Historia dowodzi, że w ciągu 35 lat 
władzy' radzieckiej kraj nasz osiągnął 
taki postęp przemysłowy, dla którego 
krajom kapitalistycznym potrzebne 
były stulecia. ZSRR w lata -h władzy 
radzieckiej zwiększył swoją produkcję 
przemysłową 39 razy, Anglii nato­
miast dla zwiększenia produkcji prze­
mysłowej w takim samym stopniu 
potrzebne były 162 lata (od 1790 r. do 
1951 r.), Francja zaś w ciągu ostat­
nich 90 lat zwiększyła swą produkcję 
przemysłową zaledwie 5,5 raza. Co 
się zaś tyczy St. Zjednoczonych, to 
w ciągu ostatnich 35 lat zwiększyły 
one produkcję przemysłową tylko 2,6 
raza.

Państwo socjalistyczne osiągnęło te 
sukcesy w ciągu krótkiego okresu hi­
storycznego dzięki temu, że ustrój ra­
dziecki stworzył nieznane dotychczas 
możliwości dla szybkiego rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego ZSRR, 
dzięki temu, że walką naszego naro­
du o socjalizm kierowała Partia Ko­
munistyczna, która zna kierunek 
marszu 1 nie boi się trudności (długo­
trwale oklaski).

W Tygodniu LPZ

marksistowsko leninowskiej. Jakie 
warunki wstępne należy stworzyć dla 
urzeczywistnienia przejścia od socja­
lizmu do komunizmu? Co trzeba w 
tym celu uczynić? Jakie są podstawo­
we prawidłowości tego ważnego okre­
su historycznego? I oto widzimy, jak 
towarzysz Stalin dał na wszystkie te 
żywotne, aktualne zagadnienia dalsze­
go marszu naszego społeczeństwa -rs- 
dzieckiego ścisłe i jasne odpowiedzi, 
które oświetliły Partii 1 narooowi ra­
dzieckiemu przyszłą drogę.

Nie ulega wątpliwości, że nasz 
Zjazd i cala nasza partia przyjmą 
wskazania towarzysza Stalina w 
sprawie warunków i dróg realizacji 
stopniowego przejścia od socjalizmu 
do komunizmu, jako swój program 
walki o zbudowanie komunizmu 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).
Ten stalinowski program partia na­

sza i cały naród radziecki powitały z 
ogromnym entuzjazmem. Uskrzyd.a 
on najpiękniejsze marzenia ludzi la- 
dzieckleh i zagrzewa ich do nowych 
bohaterskich czynów w imię iwyc ę- 
stwa wielkich idei Lenina i Stalina 
(oklaski). Nasz zwycięski marsz na 
drodze do komunizmu będzie niewy­
czerpanym źródłem natchnienia dla 
klasy robotniczej i mas pracujących 
wszystkich krajów w ich rewolucyj­
nej walce o pokój, demokrację i so­
cjalizm.

W tych historycznych dniach 
XIX Zjazdu naród radziecki, silny 
swoją jednością, jest zespolony jak 
nigdy wokół swojej 
Partii Komunistycznej i 
nowego bohaterstwa 
chwale swojej Ojczyzny

Narody naszego kraju mogą być 
przekonane, że PARTIA KOMUNI­
STYCZNA, UZBROJONA W TEO­
RIĘ MARKSIZMU - LENINIZMU, 
POD KIEROWNICTWEM TOWA­
RZYSZA STALINA POPROWADZI 
NASZ KRAJ DO WYMARZONE­
GO CELU — DO KOMUNIZMU 
burzliwe, długo nie milknące okla­
ski. Wszyscy wstają).

Droga do zwycięstwa socjalizmu w 
naszym kraju nie była łatwa. Na 
drodze tej było niemało trudności i 
przeszkód, zarówno wewnętrznych 
jak zewnętrznych, lecz partia nasza 
zawsze była w stanie gotowości mo­
bilizacyjnej i zwycięsko je pokony­
wała. Teraz, gdy stoją przed nami 
wielkie i skomplikowane zadania bu­
downictwa komunistycznego, obo­
wiązkiem naszej partii, jako partii 
kierującej państwem radzieckim, jest 
przewidywać trudności i trwać w 
pełnej gotowości, by poprowadzić na­
ród do ich przezwyciężenia. Jesteśmy 
przekonani, że nasza partia, stworzo­
na 1 wychowana przez Lenina i 
Stalina, w przyszłości również znajdzie 
się zawsze na wysokości swych wiel­
kich zadań (oklaski).

Razem z wielkim Leninem towa­
rzysz Stalin budował i umacniał na­
szą partię, prowadził klasę robotniczą 
Rosji do sztormu ną kapitalizm w paź 
dzierniku 1917 r., tworzył pierwsze 
na świecie państwo radzieckie. Prze­
szło ćwierć wieku po śmierci wielkie­
go Lenina towarzysz Stalin prowadzi 
naszą Partię i naród radziecki nie­
tkniętymi jeszcze drogami budowania 
nowego życia komunistycznego. Na 
każdym nowym etapie tej drogi to­
warzysz Stalin uzbraja teoretycznie 
naszą partię, uczy ją przewidywać dal­
szy bieg wypadków i nastawia na 
rozwiązanie głównych zadań.

Ogromnym wydarzeniem w życiu 
Ideologicznym Partii jest dalsze roz­
winięcie teorii marksistowsko-leni­
nowskiej przez towarzysza Stalina 
w jego pracy „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR**.
Tezy i wnioski sformułowane przez 

towarzysza Stalina w tej pracy ma­
ją szczególnie ważne znaczenie dzię­
ki temu, że otwierają nowy rozdział 
w rozwoju nauki marksistowsko - le­
ninowskiej i są nierozerwalnie zwią­
zane z głównymi zadaniami praktyki 
budownictwa komunistycznego w 
ZSRR. Wiadomo, że Marks i Engels 
prz. kształcili socjalizm z utopii w 
naukę. Rozwijając marksizm, wielki 
Lenin stworzył naukę o państwie so­
cjalistycznym i o drogach zbudowa­
nia w naszym kraju bezklasowego 
społeczeństwa socjalistycznego. Wcie­
lając w życie tę naukę Partia pod 
kierownictwem towarzyssa Stalina o- 
slągnęla epokowe zwycięstwo: SO­
CJALIZM, marzenie najświatlejszych 
umysłów ludzkości, stało się rzeczy­
wistością. Naród radziecki zbudował 
socjalizm 1 nasz kraj wkroczył w o- 
kres stopniowego przejścia od 
Uzmu do komunizmu.

W tych warunkach stanęły 
naszą Partią nowe zagadnienia

W tygodniu Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza młodzież próbuje sprawnofci ręki 
i oka w strzelectwie. Dorośli w 5 
strzałach muszą osiągnąć minimum 
35 pkt., młodzież i kobiety — 30 pkt. 
na 50 możliwych. Są jednak tacy, któ­
rzy osiągają 48!

Cztery strzelnice — w parkach na 
Agrykoli, Skaryszewskim, na pl. Ko­
muny Paryskiej i na pl. Dzierżyńskie­
go — czynne są od g. 14 do 17, w nie­
dziele — od 10 do 17.

ukochanej 
gotowy do 
pracy ku 
(oklaski).

Rozpoczęto budowę
nowego szybu metro

W rejonie śródmieścia, na trasfa 
przyszłej linii metro, która połączy pl. 
Komuny Paryskiej z pl. Unii Lubel­
skiej rozpoczęto ostatnio głębienia 
nowego szybu zejściowego — nr. S-17, 
Pracują tam robotnicy warszawscy, 
którzy przeszli specjalne przeszkole­
nie techniczne pod kierownictwem 
śląskich górników.

Budowniczowie nowego szybu, dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) pod­
jęli zobowiązania produkcyjne o war­
tości ponad 2 tys. roboczo-godzin. (dr),W ciąęu trzech dni 

iLydobyto z gruzótu 
ponad 40 tys. cegieł
Na apel robotników budowla­

nych z Grochowa i Pragi odpo­
wiedziało już wiele warszawskich 
zakładów pracy. W ciągu pierw­
szych 3 dni akcji — mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych — wydobyto z gruzów 
ponad 40 tysięcy cegieł, które od­
stawiono już na place budowy.

Dzisiaj do akcji odzyskiwania 
cegieł z wysypisk i gruzowisk 
stają pierwsze brygady budowni­
czych MDM. (dr,).

Za 5 dni powmy ruszyć
kotłouinie tu osiedlach

Od 15 października — zgodnie * 
obowiązującym zarządzeniem — po­
winny rozpocząć pracę wszystkie 
kotłownie centralnego ogrzewania w 
osiedlach mieszkaniowych i instytu­
cjach.

Do terminu uruchomienia central­
nego ogrzewania został już niecały ty­
dzień. W ciągu najbliższych dni 
należy więc sprawdzić wszystkie 
kotłownie i przewody, by uniknąć 
w sezonie zimowym przykrych 
mieszkańców niespodzianek w 
staci przerw w dostawie ciepła.

Jest to szczególnie ważne w 
wych osiedlach, jak np. na MDM, 
gdzie ogrzewanie będzie uruchomio­
ne po raz pierwszy, a dotychczas 
nie wiadomo jak funkcjonuje apa­
ratura i przewody.

Kontrolą urządzeń centralnego o- 
grzewania powinny zająć się admi­
nistracje 1 komitety blokowe, (dr.)

Trudno pojechać do Wisły
W żadnej chyba miejscowości u-1 żym powodzeniem pensjonaty 

tdrowiskowej nie znajdziemy tylu bisu", 
domów wczasowych, co w Wiśle na 
Śląsku Cieszyńskim. Piękne wille, 
zajęte przez Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych, rozrzucone są bardzo 
szeroko po zboczach górskich 1 ciąg­
ną się aż do Głębc oraz wzdłuż do- 
l ny rzeki Wisły aż pod Baranią 
Górę. Cieszą się także w Wiśle du-

' X KRAJU
RACJONALIZATORZY 

NAFCIARZE
RZESZÓW. W Domu Kultury w 

Krośnie Centralny Ośrodek Pomocy 
. Racjonalizatorom zorganizował tzw. 
„Gabinet Techniczny".

Placówka ta, bogato wyposażona w 
•przęt techniczny i pomoce naukowe, 
służy poradami racjonalizatorom.

Odbywają się tu prelekcje, często 
Ilustrowane filmami, planszami i wy­
kresami. Prowadzą je członkowie 
Zrzeszenia Inżynierów 1 Techników 
Przemysłu Naftowego oraz pracowni­
cy Instytutu Naftowego i Okręgowe­
go Urzędu Górniczego.

Postanowiono także wydawać biu­
letyn sprawozdawczy, który zawierać 
będzie wiadomości dotyczące postępu 
technicznego, nowatorstwa, racjonali­
zatorstwa, nowych metod organizacji 
i ochrony pracy.
.UCZNIOWIE ZBIERAJĄ ODPADKI

ZIELONA GÓRA. W prowadzonej 
na terenie woj. zielonogórskiego 
zbiórce odpadków użytkowych dużą 
aktywność przejawia młodzież szkol­
na.

Najlepsze wyniki w skali woje­
wódzkiej uzyskała szkoła podstawo­
wa w gromadzie Plawidła pow. Rze­
pin, gdzie na jednego ucznia przypa­
da 91,5 kg odpadków użytkowych. 
Opiekun akcji zbiórkowej w tej szko­
le, nauczyciel Zygmunt Bagiński, 
wyróżniony został przez Centralę 
Odpadków Użytkowych premią pie­
niężną w wysokości 1500 zł. ...

„Or-

Chętnie też jeżdżą do Wisły wcza­
sowicze przez cały rok. Ale jeżdżą 
niewygodnie, nie ma bowiem do Wi­
sły bezpośredniego pociągu czy 
choćby tylko wagonów. Po przyjeź- 
dzie w nocy do Katowic, trzeba cze­
kać około 2 godzin na połączenie do 
Wisły pociągiem miejscowym, wlo­
kącym się bez końca.

Wczasowicze, którzy chciellby po­
znać ten piękny zakątek kraju 1 ko­
rzystać z jego uroków, proszą, by 
choć dwa — trzy razy w tygodniu 
kursowały bezpośrednie wagony 
Warszawa — Wisła.

J. W.
Warszawa.

socja-

przed 
teorii

dła 
po-

Przechodni sztandar współzawodnictwa
uj rękach rałogi »Uriuia«

no*

na dzień 11 października 1962 r. (sobota)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.26 Wiadomości 6.06 

6.00 7.00 7.55 12.04 10.00 20.00 23.00
6.20 Pleśni różnych narodów 0.34 Popu­

larna muzyka symfoniczna 7.20 Radziecka 
muzyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz Ra­
dłowy 8.00 Muzyka 8.45 Audycja dla ki. 
VI 9.26 Koncert solistów 11J6 Muzyka i 
aktualności 11.45 Głos mają kobiety 13.00 
Utwory skrzypcowe w wyk. A. Poleskie­
go 13.15 Muzyka 13.25 Aud. specjalna po­
święcona XIX Zjazdowi WKP(b) 16.25 Mu­
zyka 13.46 „Blełos" — i ode. opow. Z. 
Ostrołęki 17.06 „Kłopotliwa przesyłka" — 
pog. d-ra Andrzeja Myślicklego 17.15 Błu 
chacze plażę 17.20 Koncert rozrywkowy. 
16-00 Reportaż literacki 18.20 „Z naszych 
pleśni" 18.45 Audycja dla wsi 19.00 Trzy 
humoreski Jarosława Haszka s tomu pt. 
„Tasiemiec księżnej" 19.25 Na muzy­
cznej fali 19.55 Muzyka 20.26 Wlad. spor­
towe 20.45 Trybuna przedwyborcza 20.55 
Koncert 21.35 „Pan Balcer w Brazylii" — 
poemat Marli Konopnickiej 21.60 Gra Or­
kiestra PR. p.d. Jana Cajmera 22.25 Mu­
zyka 23.10 Aud. specjalna poświęcona XIX 
Zjazdowi WKP(b).

Na fali 387 m.
Pro^ł-am dnia 7.50 15 00 Wiadomości 5.05 

640 7.55 17.00 2140 23.50
6.00 Koncert 5.10 Kalendarz Radiowy 5.15 

Muzyka 6.60 Muzyka 7.20 Radziecka mu­
zyka rozrywkowa 8.00 Przerwa 14.04 In-

Kącik gospodarski
Kiedy grzyby

Przeprowadziliśmy ankietę na te­
mat „grzybowy" wśród: żywieniow­
ców, kucharzy, smakoszy i gospodyń 
domu.

Żywieniowcy orzekli, że... owszem— 
grzyby zawierają dużo białka i mimo 
że nie jest ono w pełni strawne, jest 
jednak bardzo smaczne. A najnow­
sze badania dotyczące spraw racjonal­
nego odżywiania kładą bardzo mocny 
nacisk na rozmaitość, apetyczność i 
smak potraw, poza, naturalnie, warto­
ściami odżywczymi.

Kucharze też orzekli, że w stołówkach 
•rzyby mają zawsze ogromne powodze­
nie. Borowiki najlepiej podawać duszone 
z tłuszczem 1 wodą, we własnym sosie. 
Na koniec dodać śmietany. Pieczarki naj­
lepsze są smażone na tłuszczu, przy czym 
może to być równie dobrze margaryna, 
słonina topiona, smalec jak 1 masło. Za­
wsze są wyśmienite i o trochę odrębnym 
smaczku. Rydze najlepsze są, albo sma­
żone tak Jak pieczarki, albo — mol dro­
dzy — kiszone Zielone gąski — naj­
smaczniejsze są w marynacie. Surojadkl. 
czyli gołąbki wystarczy rzucić nawet na 
blachę bez tłuszczu, trochę przyrumienić, 
osolić 1 już są gotowe 0’szówkl, maśla­
ki 1 inne grzyby jadalne, 
kle już wymienione można 
dzać tak jak borowiki, tzn. 
szczem, pokrajaną cebulą i 
wydaniem, dodać śmietany.

oraz wszyst 
też przyrzą- 
duslć z tłu- 

wodą. Przed

Smakosze zgod’flt się z wywodami po­
przedników, ale czepiali się drobiazgów.

są najlepsze?
Np. te do w«xystk!ch gnybów duszonych, 
a specjalnie maślaków dobrze jest dodać 
parę zmielonych ziarenek pieprzu (może 
być pieprz ziołowy). Ze borowiki mogą być 
bez cebuli ale do innych grzybów dobrze 
jest ją dodać. Ze np. takie pieczarki 
nie znoszą żadnych dodatków, prócz soli 
1 wyrażali radość, te w tym roku pie­
czarki tak obficie obrodziły 1 są tak ta­
nie. A rydze soli się po usmażeniu, gdy 
już są na talerzu. No 1 że kiszone rydze 
— to delicje... i jeszcze — że małe bo­
rowiki marynowane z cebulką 1 przy­
prawami są w zimie nie lada przysma­
kiem.

A gospodynief — Te zamiast wyrażać 
swoje zdanie zaczęły prosić o nowe prze­
pisy, nowych dań grzybowych. A te pro­
śby muslellśmy natychmiast zrealizować. 
Pokazało się przy tym, że za mało uży­
wa się grzybów jako farszu. Np. dosko­
nale są knedle z grzybami, zamiast śli­
wek. Pierwszorzędne danie, to kabaczek 
faszerowany ryżem (sztucznym) lub kaszą 
z siekanymi grzybami. Można podobnie 
przyrządzić pomidory faszerowane lub ka- 
larepkę. Bardzo smaczny 1 pożywny jest 
też budyń z grzybów z jajkami.

A Jak grzyby marynować? Obgotować 
dobrze wymyte grzybki w osolonej wo­
dzie. Po czym odcedzlć. Ułożyć w słoicz­
ku. Osobno zagotować ocet z przyprawa­
mi. Gdy ocet ostygnie, zalać nim grzy­
by. Na wierzch nalać warstewkę deju, 
by utrudnić ulatnianie się octu. Zamknąć, 
przechować na zimę. Jeść po 1 do 2 grzyb 
ków na raz; nie więcej — i to tylko 
przy gjjrowyjł fołjdku.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOCCOOOOOCOOOOOOG 
f

formacje 14.10 Aud. dla ki I 1 n 14.35 Mi­
niatury fortepianowe w wyk. Teresy Mle- 
niewsklej-Rzepeckiej 14.50 Koncert 15.10 
„Rzeki płoną" — tragm. pow. Wandy 
Wasilewskiej 15.30 Aud. dla dzieci 10.00 
Muzyka 16.20 Kompozytor Tygodnia — 
Stanisław Moniuszko 17.05 Aud. specjalna 
poświęcona XIX Zjazdowi WKP(b) 17.20 
Piosenki radzieckie 17.30 Na warszawskiej 
fali 18.00 Głos mają kobiety 18.15 Popu­
larna muzyka symfoniczna 18.30 Trybuna 
przedwyborcza 18.50 „Ukryty wróg" — 
pog. lnż. Olgierda Wołczka z cyklu: „Te­
chnika w Planie 6-letntm" 19.00 „Poemat 
o Janosiku" Stanisława Ryszarda Dobro­
wolskiego 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
przy sobocie po robocie 21.26 Wlad. spor­
towe 21.30 Z cyklu: „Najpiękniejsze so­
naty fortepianowe" 22.00 Aud. specjalna 
poświęcona XIX Zjazdowi WKP(b) 22.20 
Arie i pleśni Antoniego Rubinsteina w 
wyk. Leopolda Nowosada 23.10 Muzyka 
na dobranoc.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moekwa I
15.30 Koncert życzeń 18.15 Utwory forte­

pianowe w wykonaniu Rachmaninowa 
J7.20 Pleśni kompozytorów radzieckich 
17.45 Koncert estradowy artystów estoń­
skich 18.35 Audycja słowno-muzyczna „Na 
przód, komuniści". 20.30 Koncert estrado­
wy 22.05 Arie operowe 23.00 Fragmenty 
oper kompozytorów radzieckich 23.30 Kon 
cert wybitnych artystów 0.40 Koncert 
estradowy.

Moskwa n 1
17.25 Audycja sżowno-muzyczna kom­

pozytor Judakow" 18.15 Opera Rlmsklego- 
Korsakowa „Carska narzeczona". 19.50 
Transmisja koncertu młodych talentów 
21.00 Pieśni kompozytorów bratnich naro­
dów 1 pieśni ludowe o pracy 1 bohaterach 
pracy socjalistycznej 21.30 Muzyka tanecz­
na 22.03 Koncert.

4 bm. na uroczystej akademii w 
„Ursusie", w obecności min. Tokar­
skiego, wicemin. Ślusarczyka i przed 
stawicieli Centralnej Rady Zw. Zaw. 
onaz Olcr. Rady Zw. Metalowców 
nastąpiło wręczenie załodze „Ursusa" 
sztandaru przechodniego za zdoby­
cie pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie pracy między zakłada­
mi przemysłu metalowego za II 
kwartał br.

Przedstawiciel CRZZ Radko omó­
wił osiągnięcia „Ursusa", wspomina­
jąc m. in. o 12-krotnym przodowni­
ku pracy Katussewsklm, wybranym 
przez załogę na kandydata na posła 
do Sejmu. Mówił też o przodują­
cych wykonawcach Planu 6-letnie- 
go Żychllńskim, Świątku, Jaworskim 
1 kilkudziesięciu innych, którzy przy 
czynili się do ponadplanowego wy­
konania we wrześniu 10-ciu ciągni­
ków. W październiku załoga „Ursu­
sa** zobowiązała się dać ponad plan 
30 ciągników. Na odlewni żeliwa 
przekroczono zobowiązanie obniże­
nia procentu bnaków z 9 proc, do 6 
proc. W imieniu załogi przemawiali 
dyrektor naczelny 1 sekretarz Komi­
tetu Fabrycznego PZPR.

Przodującym pracownikom wręczo 
no nagrody. M. in. szef produkcji 
lnż. Gwlazdeckl otrzymał teczkę skó­
rzaną, • - - -
metali 
mierz 
diowy. 
ło nagrody pieniężne.

Akademię zakończyło przemówie­
nie min. Tokarskiego, który wska­
zał, że wręczenie sztandaru prze­
chodniego powinno być dla załogi 
„Ursusa" bodźcem do zwiększenia 
wysiłków i wykorzystania wszyst­
kich rezerw produkcyjnych. W 
uchwalonej rezolucji załoga „Ursu­
sa" powitała serdecznie XIX Zjazd 
WKP(b) i zobowiązała się do zwięk-

Stefania Puchała z odlewni 
kolorowych — zegarek, for- 

Wojclechowski — aparat ra- 
Prócz tego 150 osób otrzyma-

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju!

^REDAKCIII
Raz masło, raz pieniądze

Katarzyna..

Nlejednokrotnie byłam świadkiem zwraca 
ni a słusznej uwagi przez personel sklepów 
kupującym, gdy dotykali ręką pieczywa 
lub Innych artykułów spożywczych. Ina­
czej jednak wygląda sprawa w stosunku 
do samych sprzedających. Tak np. w akie 
ple MHD przy ul. Rutkowskiego róg Brać 
klej zauważyłam, że ekspedientka sprze­
dając masło z bryły, po ukrojeniu odpo­
wiedniego kawałka, blerze go ręką. Odej­
muje lub dokłada na wagę również ręką, 
a następnie... inkasuje pieniądze. I tak na 
zmianę — raz pieniądze, raz masło.

W sklepie MHD przy ul. Marszałkow­
skiej — między Chmielną a Widok — 
sprzedaż masła z bryły wygląda tak sa­
mo. Te same manipulacje ..sp^-żywczo- 
plenlężne" dotyczą też I pieczywa.

Tego rodzaju system sprzedaży może 
mleć miejsce z każdym produktem, któ 
ry jest opakowany, podlega opakowa­
niu lub można go umyć, lecz sprzedaż 
masła i pieczywa wymaga aacbowanla 
specjalnej higieny.

Sprawą tą powinna salntaceeować tdę 
Komisja sanitarna celem pouczenia per

sonelu sklepów spożywczych, bądź 
organizowania systemu sprzedaży.

L.

zre-

R.
(nazwisko 1 adres znana Redakcji)

Odpowiedzi Redakcji
STUDENT FF. Pyta Pan Jak uzyskać 

dyplom, gdy »lę zgubiło Indeks akade­
micki. Egzaminy dyplomowe ma Pan zda­
ne. Musi Pan postąpić tak, jak w wy­
padku zagubienia dokumentów — ogłoalć 
zgubę w prasie 1 zawiadomić o tym dzie­
kanat. Dowody, iż zdał Pan wszyztkle 
egzaminy dyplomowe, muszą być w dzie­
kanacie, gdyż zdawał Pan przecież na 
podstawie protokółów egzaminacyjnych.

MANIA s. BRWINÓW. Pragnie Pani 
zdawać egzamin maturalny jako ekstern. 
Należy zgłosić się w tej sprawie do 
Wydz. Oświaty Woj. R.N. — al. Jerozo­
limskie 30.

„PALACZ". Prosimy o podanie nazwi­
ska 1 dokładnego adresu. Odpowiemy li­
stownie.

szenla wysiłków w wykonaniu pla­
nów.

W. Wnykowi c» 
Zakł. Mech. „Ursus".

JAN PETERSEN
kronikarz walki Niemców z hitleryzmem

W Warszawie bawi obecnie na za­
proszenie Związku Literatów Pol­
skich wybitny pisarz niemiecki Jan 
Petersen, autor znanej, drukowanej 
w naszym piśmie powieści „Nasza 
ulica**.

ła także własne pismo nielegalną 
pod nazwą „Stich und Hieb".

W tym to okresie Petersen pisze 
kronikę walki jednej z grup oporu, 
kronikę Wallstrasse, robotniczej uli­
cy Berlina. W niezwykle trudnych 
warunkach konspiracyjnych powsta- 
je książka „Nasza ulica", którą au­
tor nazwał w podtytule „Kroniką 
pisaną w eeircu faszystowskich Nie­
miec". Po półtorarocznej pracy, na je­
sieni 1934 r. książka była ukończo­
na. Próby nielegalnego przesłani* 
za granicę dwóch egzemplarzy ma­
szynopisu zawiodły. Pozostał trzeci i 
ostatni egzemplarz. W grudniu 1934 
r., w wigilię Bożego Narodzenia, 
Petersen przechodzi na nartach gór­
ską granicę czesko-niemiecką. W je­
go plecaku, w świątecznym placku 
znajduje się spory maszynopis. Wy­
prawa udała się. Wkrótce „Komso- 
molskaja Prawda" rozpoczyna druk 
„Naszej ulicy". Jest to pierwsza i 
bodajże jedyna powstała w Trzeciej 
Rzeszy książka o walce antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu. Napisana z 
prostotą, bez patosu i upiększeń u- 
kazuje nam codzienną walkę bojow­
ników podziemia.

W 1935 r. Partia wysyła Peterse­
na, jako przedstawiciela walczących 
w antyfaszystowskim podziemiu pi­
sarzy niemieckich, na odbywający 
się wówczas w Paryżu I Międzyna­
rodowy Kongres Pisarzy dla Obrony 
Kultury. Pobyt Petersena w Paryżu 

I miał charakter konspiracyjny i w 
I czasie jego przemówienia na Kon- 
' gresle zachowano wszelkie środki 
ostrożności, gdyż przewidziany był 
powrót pisarza do hitlerowskich 
Niemiec. Zamiaru tego Petersen ni® 
mógł jednak urzeczywistnić, gdyi 
w czasie jego nieobecności część to­
warzyszy z literackiej grupy oporu 
została w Berlinie aresztowana, a 
on sam poszukiwany był przez Ge­
stapo.

Pisarz zmuszony więc jest pozo­
stać na emigracji. Pow6taje powieść 
„Sprawa Baumanna i innych’*. Na 
wygnaniu Petersen kończy też roz­
poczęty 
szkiców 
którym 
z życia 
szystów.

W 1946 r. Petersen powraca do 
ojczyzny, gdzie wszystkie swe siły 
poświęca budowle nowego państwa 
niemieckiego, demokratycznego i 
sprawiedliwego. Walcząc o zjedno­
czenie Niemiec, pisarz walczy także 
o wyzwolenie ulicy, której kronikę 
tworzył w pierwszych latach pano­
wania hitlerowców. Berlińska Wall- 
stras&e należy bowiem dzisiaj do 
sektora brytyjskiego.

Tragedia „naszej ulicy** nie skoń­
czyła się jeszcze. W walce o jej wy-

/"'DY hitleryzm objął władzę w 
'-T Niemczech — większość pisarzy 
tego kraju zmuszona była udać 6ię 
na wygnanie. W Pradze czeskiej po­
wstał wówczas pierwszy emigracyj- 
cy ośrodek antyfaszystowskich pisa­
rzy niemieckich, 
pismo literackie 
Blatter". Zespół 
pisma składał się 
Nazwiska trzech 
znane i umieszczone w piśmie. Na­
zwisko czwartego natomiast redak­
tora utrzymane było w tajemnicy i 
oznaczone w piśmie jedynie trzema 
gwiazdkami. Nie była to ostrożność 
przesadna. Czwartym bowiem redak­
torem był pisarz, który pozostał w 
Niemczech hitlerowskich, by 
czyć z faszyzmem w samym 
centrum. Był to Jan Petersen.

Petersen urodził się w 1906 
Berlinie jako syn murarza, długo­
letniego działacza niemieckiej socjal­
demokracji. W 15-ym roku życia 
był już członkiem robotniczej orga­
nizacji młodzieżowej, od 1930 r. — 
członkiem Komunistycznej Partii 
Niemiec.

Na ten okres przypadają też Jego 
pierwsze próby literackie. Są to 
mobilizujące wiersze i satyryczne 
skecze, drukowane w prasie robot­
niczej 1 często recytowane na wie­
cach i zebraniach. Petersen staje się 
członkiem Związku Proletariackich 
Pisarzy Rewolucyjnych, 
jego rozwija się 
kontakcie z tak 
kami jak Anna 
Becher, Ludwik 
nert.

Gdy w 1933 r. Komunistyczna Par­
tia Niemiec schodzi w podziemie i 
kontynuuje walkę w niesłychanie 
trudnych warunkach konspiracyj­
nych — Związek Proletariackich Pi­
sarzy Rewolucyjnych zostaje roz­
wiązany. Działalność jego jednak nie 
usta je, a jednym z głównych reor- 
ganizatorów Związku w warunkach 
nielegalnych jest Jan Petersen.

Niebawem podziemna grupa lite­
ratów, obejmująca w samym Berli­
nie około 80 członków, rozpoczęła 
pod kierownictwem Petersena ak­
tywną działalność. Zasilano stale 
emigracyjne ośrodki niemieckie, a 
zwłaszcza „Neue Deutsche Blatter" 
materiałami literackimi, mówiącymi I 
prawdę o Trzeciej Rzeszy. Kontakt . _ . .
z praskim ośrodkiem utrzymywany1 Zwolenie, o wolność całych Nie- 
był przez pisarzy częstokroć osobi-1 naiec jednym z pierwszych i najlep- 
ście. Sam Petersen w latach 1933—35 , «yeh jest robotniczy pisarz Jan P®- 
udawał się około 10 razy nielegalnie tersen.
do Pragi. Grupa Petersena wydawa-l Marceli RanlckŁ

wydający własne 
„Neue Deutsche 
redakcyjny tego 
z czterech osób, 
redaktorów były

wal- 
jego

r. w

twórczość 
pod wpływem i w 
wybitnymi jednost- 
Seghers, Johannes 

Henn i Eryk Wei-

jeszcze w ojczyźnie zbiór 
„Nieznani przyjaciele'*, w 

opisuje poszczególne epizody 
i walki niemieckich antyfa-
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Recital chopinowski
Zbigniewa Drzewieckiego

Prof. Zbigniew Drzewiecki jest nie 
tylko znanym i cenionym pianistą ale 
również doskonałym odtwórcą dzieł 
Chopina. Państwową Nagrodę I stop­
nia za rok 1952 otrzymał artysta w 
równej mierze za swą działalność 
wirtuozowską, jak i pedagogiczną. Imię 
prof. Drzewieckiego szeroko rozsławi­
ły konkursy chopinowskie, w których 
jego uczniowie często zbierali laury. 

. Szczególnie ostatni sukces —. otrzy­
manie I nagrody przez Halinę. Czer- 
ny-Stefańską, uczennicę prof. Zbignie 
wa Drzewieckiego, dowiodło dobitnie

Spotkanie z kandvdatami

Powierzamy im państwowe i osobiste sprawy
•Na cześć XIX Zjazdu WKP(b)
radomskie załogi podwyższają swe zobowiązania

Radośnie powitały 
ekich zakładów 
WKP(b). Pracownicy, 
nali już zobowiązania 
Programu Wyborczego 
dowego i uczczenia 
WKP(b) zgłaszają 
zobowiązania.

Podwyższyli swe 
botnicy Zakładów 
boru Kolejowego.

Kolejarze radomscy zrealizowali 
zobowiązanie w 111 proc. dając w 
sumie 312.612 zł oszczędności. Załoga 
nie zadowoliła się jednak tymi osią­
gnięciami, 
montowej 
postanowił na 8 dni przed terminem 
oddać do ruchu dwa wagony kole­
jowe. Przyniesie to 22 tys. zł oszczę­
dności.

W ślad za brygadą remontową 
szły inne. Ogólnie, zobowiązania 
lej załogi ZNTK i Węzła PKP 
dom przyniosą 148.500 zł.

załogi radom- 
pracy XIX Zjazd 

którzy wyko- 
dla poparcia 
Frontu Naro- 
XIX Zjazdu 

nowe, dodatkowe

Plany produkcyjne wykonują 
w każdym miesiącu. We 
osiągnięto 104,8 proc., zaś 
kwartału wykonano w 101.8

Obecnie, przez zwiększenie 
ności pracy, podniesienie jak 
dukcji oraz zmniejszenie 
własnych pracownicy poeta no wili 
oszczędzić 1.399.148 zł.

Po brzegi wypełniła się tego dnia sala teatralna Robotniczego Domu i Tym, którzy znają marzenia robot- 
Kultury Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu. Mimo, że niczych rodzin, możemy zaufać. Oszu- 
spotkanle z kandydatami na posłów wyznaczono dla całej dzielnicy naj- kańcze musiały to być wybory przed 
liczniej przybyli robotnice i robotnicy Zakładów Metalowych,5 gdyż wraz wojną, bo wyborcy nie znali posłów 
z innymi kandydatami, Stanisławem Małolepszym, działaczem społecz-1 i odwrotnie, posłowie nie znali wy- 
nym i Karoliną Grzegorczyk, przodownicą Radomskiej Wytwórni Papie- ‘ borców. Jak przyjechali przedstawić 
rosów, przyszedł na spotkanie trzeci kandydat na posła, ich kolega z za- j się to wiele naobiecywali i nic z tych 
kładów, przodownik pracy, Antoni Matla. j obiecanek nie spełniali.

Wzruszają słuchaczy życiorysy by- Demokratycznego. Stanisława Mało- 
łego łódzkiego tkacza, obecnie se -) lepszego, byłej praczki Karoliny 
kretarza Woj. Komitetu Stronnictwaj Grzegorczyk i, przed wojną sezono­

wego robotnika robót magistrackich, 
obecnie przodownika pracy, racjona­
lizatora odznaczonego Złotym Krzy­
żem Zasługi, Antoniego Matli.

„Niech żyje Front Narodowy", 
„Niech żyją nasi robotniczy kandy­
daci na posłów", „Niech żyje Polska 
Ludowa" — takimi okrzykami, raz 
po raz rozbrzmiewa sala teatralna.

Słowa wielkiego'Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego to nie 
przedwojenne wyborcze frazesy — 
pokrywają się one z faktami. Dla ro­
botników Zakładów Metalowych w 
Radomiu wybudowano po wyzwolę- 
niu dwa nowoczesne osiedla robot - 
nicze, składające się z kilkudziesięciu 
pełnych słońca bloków, luksusowe 
przedszkole i żłobek. Mówią o tych 
osiągnięciach robotnicy Zakładów 
Metalowych. Rozmawiają swobodnie 
ze swymi kandydatami. Ludzie mó­
wią, ot tak, od serca, 
swych kandydatach, 
dlaczego im ufają.

— Jestem młody 
tamtych czasów — 
Zakładów Metalowych Gregorek, ini­
cjator metody radzieckiej komsomoł­
ki Żandarowej w zakładzie. Jak wiem 
z opowiadań ojca, były to lata nędzy 
i poniewierki. Nasi kandydaci, jak 
widać z ich życiorysów, to ludzie, 
którzy dużo przeszli.

Cała młodzież radomska — mówi 
dalej Gregorek — z radością wita 
zbliżające się Wybory, z dumą mówi 
o swych kandydatach. Wyrazem tej 
młodzieńczej radości są „Sztafety 
młodych wyborców'* które, zorgani­
zowaliśmy, a w których niemal wszy­
scy młodzi robotnicy i robotnice z 
radomskich zakładów pracy zgłosili 
zobowiązania produkcyjne na sumę 
ponad 6 milionów złotych.

Zebrane na sali kobiety mówią o 
Karolinie Grzegorczyk.

zobowiązanie ro-
Naprawczych Ta-

W imieniu brygady re- 
bry gadzie ta Kazimierski

po- 
ca- 

Ra-

W RZ GARBARSKICH
Załoga RZGarb. może być dumna 

ze 6wych dotychczasowych osiągnięć.

I

DEPESZA MŁODZIEŻY 
DO XIX ZJAZDU WKP(b) 

Młodzież państwowego liceum 
dagogicz-nego w Radomiu uchw 
tekst depeszy do Prezydium 
Zjazdu WKP(b).

MŁODZIEŻOWE SZTAFETY 
SPORTOWE

W szkolnych kołach sportów 
młodzież organizuje przedwy 
Sztafety SporWwe. Pierwsze Sz
ty powstały pczy szkole im. S 
komli oraz lic. wychowawczyń 
6zkoli Uczestnicy Sztafety na z 
niu komitetu opiekuńczego 
zobowiązali się do urządzenia 
sportowych oraz uporzą 
sprzętu sportowego. (Z.P.

iż artysta ten rozumie Chopina i 
wnikliwie potrafi go interpretować.

Recital prof. Drzewieckiego w Ra- 
’ domiu stal się głębokim przeżyciem 

dla licznych słuchaczy, którzy gorą­
co przyjmowali znakomitego piani­
stę .

Jedyną „czarną" plamą koncertu 
był fortepian, czemu zresztą dał wy­
raz sam artysta w liście, skierowa­
nym do naszej redakcji. Może wypo­
wiedź znanego wirtuoza i pedagoga 
zdopinguje wreszcie, kogo należy, do 
wyposażenia 
w instrument 
nia.

P. S, tekst 
naturalnej szacie. Brzmi on:

„Za pośrednictwem „Życia" pragnę 
podziękować publiczności radomskiej 
za miłe przyjęcie i życzę estradzie 
Waszej nowego fortepianu „k on c e r 
toweg o".

Zbigniew Drzewiecki

co myślą o 
jak im ufają i

i nie pamiętam 
mówi robotnik

100-tysięcznego miasta 
z prawdziwego zdarze- 

Jw. G.
listu podajemy w jego

homunilifii
Miejski Komitet Frontu Narodowe­

go w Radomiu zawiadamia, że w 
niedzielę (12 bm) o godzinie 10 w 
obydwu kinach radomskich, to jest 
w kinie „Bałtyk" przy ul. Moniuszki 
1 w kinie „Hel" (hala RZO), wygło­
szony zostanie odczyt na temat zwią­
zany z wyborami. Po odczycie wy­
świetlany będzie film.

Wstęp na odczyt i film bezpłatny.

NOWA KULTURA

(Korespondencja z Warszawy)

Zgubiliśmy się w labiryncie mu- 
ranowskiego osiedla, szukając świe­
tlicy robotników Zjednoczenia Bu­
dowlanego II, w której miało się 
odbyć spotkanie robotników z kan­
dydatem n.a posła, przewodniczącym 
Prezydium St.R.N. J Albrechtem. 
Błądziliśmy wśród domów, które 
nie wiadomo kiedy wyrosły i pokry­
ły szmat tej pustyni gruzów, jaka 
pozostała po getcie.

Daremnie pytać o drogę napotka­
nych mieszkańców osiedla.

— A bo ja wiem — odpowiada­
ją — tu co kilkanaście dni nowy 
budynek przybywa.

Jakby na potwierdzenie, u skrzy-
żowańia Smoczej i Nowolipek" "czy­
tamy wielkie litery wapnem napisa- 

domu: 
.Blok 155“. Muranów, nowa wielka 

dzielnica z 14 tysiącami izb, jeszcze 
3 lata temu był ogromnym rumowi­
skiem, nad którym wielu gości z za­
granicy kręciło powątpiewająco gło­
wą i wielu Polaków załamywało 
ręce. „Kiedy też to się odbuduje..."

A jednak na gruzach getta, na 
bezmiarach tego cmentarzyska, 
pulsuje dziś życie, tętni, rozwija 
się z każdym dniem, jako odpo­
wiedź dla sceptyków, jako jeszcze

ne na murze wznoszonego 
„f

Wystawa Gogolowska
aduiediiła SundomierL

„Kiedy tworzyłem — wzo­
rem dla mnie był Puszkin. 
Niczego nie podejmowałem bez 
jego rady. Wszystko co dobre 
we mnie — jemu zawdzię­
czam"...

(Gogol)
W Sandomierzu urządzona została 

W sali Powiatowego Domu Kultury 
wystawa objazdowa pn. „Mikołaj Go­
gol", zorganizowana przez Muzeum 
Narodowe w Krakowie, a wyposażona 
przez Stowarzyszenie Historyków
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Sztuki i Kultury Materialnej w War­
szawie.

Wystawa obejmuje 15 stelaży i. 
plansz (około 200 ilustracji), zawiera­
jących bogaty materiał historyczno-li­
teracki, ilustracyjny i tekstowy, ugru­
powany w 13 cykli, odnoszących się do 
życia, twórczości i działalności poli­
tycznej tego wybitnego i postępowego 
powieściopisarza i satyryka rosyjskie­
go, autora „Tarasa Bulby', „Rewizora" 
i „Martwych Dusz", wyróżniających 
się głębokością idei, dokładnym obra­
zem ówczesnych obyczajów; artystycz­
nym odtworzeniem charakterów i do­
niosłym znaczeniem narodowym.

Cykle: „Lata dziecięce i młodość", 
„Epoka mikołajewska — powstanie 
listopadowe", „Wkroczenie Gogola do 
literatury", „Mirgorod", „Dramaturgia 
Gogola", „Opowiadania petersburskie" 
i in. mają swoją głęboką wymowę, 
przedstawiając, na tle życia Mikołaja 
Gogola — Janowskiego, ówczesną epo­
kę i ówczesne życie kulturalne w Ro­
sji.

Interesujące są również plansze pt. 
„Utwory Gogola na scenach rosyj­
skich i radzieckich oraz polskich". 
Wystawę uzupełnia mapa życia i po­
dróży Gogola, wykaz jego najważniej­
szych utworów, tudzież duże popiersie 
Gogola (gips), model jego pomnika w 
Moskwie, oraz scena plastyczna- z Czi- • 
czikowem i Koroboczkowem według 
inscenizacji „Martwych Dusz" w Mcha 
cie, jak również scena rodzajowa pt. 
„Młody Gogol w Wasiliewce".

Pożyteczna ta wystawa (bezpłatna), 
opracowana gustownie i przejrzyście, 
zwiedzana jest przez ludność pracują­
cą i młodzież. Działalność swą rozpo­
częła od województwa kieleckiego, od­
wiedzając Kielce, Radom, Ostrowiec 
Świętokrzyski i Sandomierz, skąd wy­
ruszyła na teren województwa rze­
szowskiego.

W Sandomierzu zwiedziło wystawę 
około 2 tysięcy osób, w tym » wycie­
czek szkolnych. Ilość zwiedzających 
wzrosłaby kilkakrotnie, gdyby orga­
nizatorzy tej imprezy nie zapomnieli 
o... afiszach.

Michał Przybysz

— Przed wojną nie marzyłyśmy 
nawet o tym — mówi przodownica 
pracy Zakładów Metalowych Stefa­
nia Barszcz — aby nasze delegatki 
robotnicze wysuwane były do Sej - 
mu. Takiej, jak Karolina Grzego­
rczyk śmiało powierzymy nasze pań­
stwowe i osobiste sprawy.

Kobiety w Sejmie to wielki obowią 
zek dla nas pozostających przy war­
sztatach, w zakładzie pracy.

Burza gorących oklasków widowni 
jest odpowiedzią na . słowa przodo­
wnicy wyrabiającej średnio 220 proc, 
normy. Kobiety biją brawa najdłużej, 
dumne są ze swej kandydatki, jest 
przecież im wszystkim bardzo bliska.

(T)

Zewsząd i o wszi]stkim
PO KONGRESIE 

SPÓŁDZIELCZOŚCI
KIELCE. 5 i 12 bm. odbywają się 

w całym powiecie zebrania gromadz­
kie członków GS, na których oma­
wia się zmianę statutu gminnych 
spółdzielni.

Tematem obrad jest również prze­
niesienie w teren uchwał I Kongre­
su Spółdzielczości.

Na zebraniach odbywają się wybo­
ry nowych komitetów członkowskich.

BĘDZIE SKLEP BRANŻOWY
MASŁÓW. Zarząd Gminnej Spół­

dzielni postanowił założyć gminny 
sklep branżowy. Wpłynie to na po-

prawę i usprawnienie zaopatrzeni! 
pracujących chłopów.

jeden z licznych dowodów realno­
ści naszych planów choćby naj­
śmielszych nawet.
Kto zgotował sceptykom tę godną 

odpowiedź? Kto śmiałą myśl prze­
mienił w kształty jak najbardziej 
realne i jak najbardziej plastyczne?

Właśnie ci ludzie, którzy zapełnili 
świetlicę Zjednoczenia Budowlane­
go II, dzielni budowniczowie naj­
większego w Warszawie osiedla mie­
szkaniowego, wytrwali reformatorzy 
metod pracy w budownictwie — 
murarze, betoniarze, zbrojarze, cie­
śle z Muranowa Ci ludzie, spośród 
których wyrośli dwaj kandydaci na 
posłów, murarz J. Marków i beto­
niarz Z. Skórzyńskl i wśród których 
pierwsze doświadczenie murarskie 
zdobywała kandydatka na zastępcę 
posła murarka Szarlińska.

ABY WSPÓLNIE REALIZOWAĆ 
PLAN

Zapełnili szczelnie świetlicę, by 
spotkać się z kandydatem na posła 
Jerzym Albrechtem, powiedzieć mu 
o swoich osiągnięciach i podzielić 
się kłopotami.

— Tak to jest bowiem — mówił 
zagajając zebranie dyr. Sliwowski — 
że my, którzy uczestniczymy w wiel­
kim dziele budowania Warszawy, 
mamy skłonność niedostrzegania tych 
osiągnięć, bo sami jesteśmy ich au­
torami. A przecież rozejrzyjmy się 
wokoło, spójrzmy na nasz Muranów 
i uświa-domijmy sobie, że tak nie­
dawno dopiero zaczęliśmy.

Tak, jak realny jest nasz Mura­
nów, tak, jak wierzymy święcie w 
wykonanie zadań, które stoją przed 
naszą załogą — tak realny jest 
Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego, bo realizować go będziemy 
i my, i nasi towarzysze.
A gwarancją tego jest ten fakt, że 

Ojczyzną naszą rządzi klasa pracują­
ca, reprezentowana przez swych naj­
lepszych synów, z ludu wyrosłych 
i z ludem pracy jak najsilniej zwią­
zanych.

— Jerzy Albrecht dał się nam 
wszystkim poznać, jako dbający o 
interesy mas pracujących, przewodni­
czący Prezydium St. RN, jako długo­
letni działacz robotniczy — powie­
dział dyr. Sliwowski. — Mamy zau­
fanie i pewność, że jako poseł będzie 
dbał nadal o interesy ludności pracu­
jącej naszej stolicy.

KOLEBKA NOWYCH FORM PRACY
Następnie, witany oklaskami, na 

mównicę wszedł J. Albrecht. Podzię­
kował zebranym za zaufanie, jakim 
go darzy załoga, która szczególnie 
pięknie zapisała się w historii odbu­
dowy Warszawy Muranów stał się 
bowiem kolebką nowych form pracy, 
wychował przodujących robotników, 
znanych nie tylko w Warszawie, lecz 
i w całym kraju.

Jerzy Albrecht przypomniał wiel­
kie osiągnięcia w odbudowie i rozbu­
dowie stolicy 
właśnie są gwarancją realności wspa­
niałego Programu Wyborczego. Te o- 
siągn.ęcia upoważniają do przeświad­
czenia, że w przyszłym roku odbu­
dowany będzie całkowicie Rynek 
Staromiejski, za dwa lata — trakt 
staromiejski, że do końca Planu 
6-letnicgo odbudowane będzie całe 
centrum Warszawy. Wreszcie i to, że 
te wspaniale projekty, dotyczące sto­
licy, które przewiduje się w następ­
nej 5-latce, będą również w całości 
zrealizowane.

wskazując, że one

— Są jeszcze — mówi dalej J. Al­
brecht — poważne bolączki, ale bo­
lączki, których nie można usunąć 
przez rok, czy parę nawet lat. Do 
takich należą problemy mieszkanio­
we. Ale będziemy dążyć usilnie, by 
bolączki te wciąż ograniczać. I tak 
np. przewiduje się w Warszawie w 
projekcie przyszłego planu 5-letniego 
budowę około 250 tys. izb mieszkal­
nych. Ale są bolączki, które można 
zlikwidować radykalnie i natychmiast. 
Do nich należą wszelkie kłopoty, wy­
nikłe z biurokratycznego stosunku do 
interesantów, z marnotrawstwa, ze

złej organizacji pracy itp. W tych 
wypadkach możemy wam pomóc na­
tychmiast i wy macie prawo dopomi­
nać się o usunięcie takich bolączek. 
Z takimi uwagami przychodźcie do 
nas. Żądajcie pomocy, a będziemy 
natychmiast interweniować.

Gromkimi oklaskami i wiązanką 
kwiatów dziękują zgromadzeni J. 
Albrechtowi.

Następnie w dyskusji zabiera głos 
murarz z Mirowa, W Lenczewski.

— My, którzy pamiętamy ucisk 
sanacji, nędzę i bezrobocie — mó­
wił — będziemy jak najsilniej po 
pierać nasz Sejm, do którego wcho­
dzą nasi towarzysze pracy. -Sejm, 
który będzie kierował budową lep­
szego jutra dla nas 1 dla naszych 
dzieci.
Pracownik Zjednoczenia Kuchar­

czyk zapewnia, że załoga Muranowa 
utrzyma chlubną tradycję przodują 
cej, że z największą ofiarnością bę­
dzie realizować wspaniałe plany bu 
dowy socjalistycznej stolicy.

¥
Z okien świetlicy roztacza się wi­

dok na muranowskie domy. Jest wie­
czór. W tych domach zapalają się 
właśnie coraz to nowe światła w no­
wych, pięknych mieszkaniach (k)

PONAD PLAN
SNOCHOWICE. Dobrze przebiega 

| tu skup miodu; plan skupu miodu 
wykonano dotychczas w 320 proceiw 
tach, drobiu zaś w 225 ^Pro^ f

Dobrzy i źli dostawcy mleka
w pow. opatowskim

W powiecie opatowskim z k 
! dniem zwiększa się liczba rolni 
którzy wywiązali się już z pla 
skupu mleka. Wysoko prze 
miesięczne plany chłopi gminy 
towskiej: Władysław Brzozowski t 
Karwów. Bogusław Slapek z 
Stanisław Marceli z gr. Rosochy I Sta­
nisław Pater z gr. Podole.

Przodującym dostawcą mleka w 
gminie Modliborzyce jest Jan Zarzyc­
ki, który w jednym miesiącu odstawił 
mleko z nadwyżką 631 Ł, Wladyalaw 
Bajak zaś przekroczy! o 436 L swój 
plan miesięczny.

j Nie śpieszą s.ę jednak z dostawą 
mleka bogacze tej gminj . Antoni Glę- 
becki i Ludwik Stachowicz z gr. Roso- 
chy, Antoni Wojtowicz I Józef Poili i

I gr. Lężyce, Bolesław Krakowiak i Jó­
zef Gruszka z gr. Zwoła

(Hb. koresp.)
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Terminarz rozgrywek piłkarskeh
12 października rozegrane zostaną 

mecze w klasach III i V. Gospodarze 
na pierwszym miejscu.

Klasa III * .
Grupa I -1- Budowtanf (Chrząrtów) 

LZS (Skroniów). W grupie II Spój­
nia (Końskie) — Stal (Drzewice), sę­
dziuje ob Sawa, w grupie III — Stal 
II (Starachowice) — Spójnia (Dwi­
kozy), sędziuje ob. Janiec, w grupit 
IV ’ Radom (miasto) — Unia (Gar- 
ba tka), sędziuje ob. StachowicŁ

W spotkaniach klasy V. w grup* 
I. Spójnia (Jędrzejów)—Spójnia (Wło­
szczowa). sędziuje ob Adamczyk.

W grupie 11 Stal (Końskie)—Unit 
(Opoczno), sędziuje ob. Kozłowski.

W grupie III spotka się staracho­
wicka Stal ze Spójnią z Sandomierza, 
sędziuje ob. Suczyna. W drugim me­
czu, w Ostrowcu, miejscowa Sta! 
spotka się z Budowlanymi (Opatów), 
sędziuje oto. Paprot.

W grupie IV rozegrane 
jedno spotkanie pomiędzy 
(powiat) a Radom (miasto), 
ob. M. Szymański. (

Walka z mankami i nadużyciami
tematem narady handlu uspołecznionego

pcisonel, podnieść jego
1 nic polityczne, wzmóc k 
| czu ii.ość przy doborze kadr, 
! nić buchalterię, piętnować 
nieuczciwych pracowników ild.

1 Akcj«s współzawodnicz w* 
r.a jest nadal, a zwycięskie 
kwartał otrzymują proporczyk 
chodni. W pierwszym kwarta 
zwyciężyła MHD — w drugim 

| Ind\ widuałnie wyróżniono, 
rową postawę zawodową i

I następujących pracowników: 
Jędrzejewską z PSS,

i współzawodnictwa, Stefana
I kierownika drogerii MHD r 
Maja, który prowadzi 

|ca ub. r. bez mank.
rala i Henryka Dobrzańskiego ■ 
Adriana Marcinkowskiego. 
Kozbtał i Jana Sieczko a 1 

Na zakończenie narady 
wezwanie przez PSS w

v iuarh do wszystkich 
województw e do wspólza 
o całkowitą likwidację mank 
rat.

Centralny Zw Spółdzielni, 
21 placówek spółdzielczych « 
wytypował czołówkę, w 
lazła się i radomska PSS.

W I kwartale br. na zebraniu pracowników sklepowych PSS w Ra­
domiu ob. Halina Jędrzejowska, kierowniczka sklepu nr 50 branży ma­
sarskiej, wezwała załogę bratniej placówki MHD do współzawodnictwa 
o najniższe manka. Pracownicy MHD wezwanie przyjęli i od szeregu 
miesięcy trwa szlachetna rywalizacja między obiema załogami.
Wezwanie miało swoje przyczyny: 

ujawniono wysokie manka i nad­
wyżki. Za I kwartał br. w MHD 
manka niedopuszczalne wyniosły 
16.214 zł., za II zaś — 67.880 zł. PSS 
za I kwartał br. wykazała 15.222 zł.

Ping-pongiści Kielc i Radomia
sprawdzają swą formę w Warszawie

Województwo kieleckie było licznie re­
prezentowane w pierwszym tegorocznym 
turnieju tenisa stołowego o Puchar Po­
koju, jaki rozegrany został w Warsza­
wie. Dwunastu zawodników 1 pięć za­
wodniczek z różnych kół Kielc 1 Ra­
domia pojechało do Warszawy, aby spra 
wdzić swoją formę u progu tegoroczne­
go sezonu tenisa stołowego. Nie odnie­
śli oni sukcesów. Ale koła sportowe, 
wysyłając zawodników na tak poważny 
turniej, rozgrywany w bardzo silnej ob­
sadzie, robią dobrze. Młodzi 1 mało je­
szcze doświadczeni zawodnicy nabywają 
w ten sposób oglądy turniejowej 1 zdo­
bywają wiele nowych 1 cennych umie 
jętmośel.

Najlepiej spośród zawodników naszego 
okręgu wypadl mistrz województwa Nau- 
mowicz z Ogniwa Radom, który prze­
brnął przez wstępne eliminacje, zwycię­
żając m. in. Wawrzyńczaka z AZS Czę­
stochowa 3:L. W następnej grze natra­
fia na czołowego zawodnika Polski, póź­
niejszego finalistę turnieju Rosłana i 
przegrywa po zaciętej walce 1:3.

Przez wstępne eliminacje przedostali 
się także Szwach z Unii Radom 1 olim­
pijczyk — czołowy bokser — Drogosz ze 
Stali Kielce. Przegrali oni jednak swoje 
spotkania, które miały zadecydować, czy 
zakwalifikują się do walk o wejście do 
ćwierćfinału. Szwach uległ Maumarczy- 
kowi Ogniwo Kraków 0:3, a Drogosz b.

mistrzowi Polski Patyńsklemu z Gwardii 
Lublin także 0:3. Drogosz w tej grze wy­
kazał wszystkie walory rasowego plng- 
pongisty — szybkość, wzorową kondycję, 
wspaniały refleks no 1 przede wszystkim 
ogromną ambicję. Tenis stołowy traktuje 
jako sport uzupełniający, co mu pozwala 
utrzymać kondycję.

W pierwszych grach elinjiinacyjnych od­
padli: Szrhit z Unii Radom, Szypulski i 
Widerski ze Spójni Kielce, Wąsik ze sta­
li także z Kielc, przy czym przegrał on 
z dobrym zawodnikiem — Tobiańskim z 
Włókniarza z Częstochowy.

Walkiewicz z Budowlanych, Górski 1 
Pięta z Gwardii, wszyscy z Kielc oraz 
Szpotowicz z Ogniwa Radom nie grali we 
wstępnych eliminacjach. Przegrali oni 
jednak swoje pierwsze gry we właściwym 
turnieju.

Wśród kobiet najdalej zawędrowała Ro­
kicka z Ogniwa Radom, która wygrała 
kolejno z Koziłówną Ogniwo Warszawa 
3:2. z Salomon Ogniwo Warszawa 3:0, 
by wreszcie przegrać w walce o wejście 
do ćwierćfinału z Bojanowską z Warsza­
wy 0:3. Lisowska ze Spójni Kielce wy­
grała pierwszą grę z Reczlewicz Kolejarz 
Warszawa 3:2, a przegrała następną z 
Ratzko z AZS Kraków 3:1. Kumor z Bu­
dowlanych Kielce przez perwszą elimi­
nację przeszła walkowerem, by przegrać 
następnie z Laskowską Spójnia Bielsk 0:3

(aka)

manka, a za II — 18.279 zł. W ro­
ku poprzednim manka były znacznie 
wyższe.

Również wysokie są euperaty (nad 
wyżki) czego dowodem jest 126.987 
zł za I półrocze br. dla PSS i MHD 
łącznie.

Wysokość cyfr kazała kierownic­
twu obu placówek ustalić przyczyny 
powstawania mank i superat oraz 
znaleźć formy walki z nimi.

Zasadnicze przyczyny to: słabe prze 
szkolenie personelu zarówno pod 
względem fachowym jak i ideologicz 
no - społecznym, płynność kadr, sła­
ba praca aparatu kontrolnego, nieje­
dnokrotny brak umiejętności liczenia 
u pracowników, co powoduje omyłki, 
wreszcie — niesumienność i nieucz­
ciwość części personelu sklepowego, 
niektórych ekspedytorów lub konwo­
jentów.

Na roboczej naradzie, zwołanej 
przez kierownictwo PSS 1 MHD w 
Radomiu zagadnienia te były szeroko 
omawiane. Zarówno referat prezesa 
PSS Morskiego, jak i koreferat prze­
wodniczącego Z w. Zaw. PraC. Handl
— Woźniarskiego dowiodły, że kie­
rownictwa placówek nie zamykają 
oczu na błędy, a wręcz przeciwnie — 
śmiało je wytykają. Doceniając w 
pełni powodzenie akcji „leczniczej"
— współzawodnictwa o najniższe 
manka, szukano nadal środków zarad 
czych.

A więc postanowiono doszkalać

Ogłoszenia
Zgubiono przepuatkę nr 1 
Metalowych — Radom, na 
cek Marian.

Zzublono przepułtkę m 
nr 5272 wydena pri»i r 
na nazwisko Letn.ewta. J


